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Świat uważnie śledzi
bieg wydarzeń na Bliskim Wschodzie

W środę, na posiedzeniu przedpołudniowym nadzwyczaj­
nej sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ, zabrali głos przedsta­
wiciele Libanu, Ekwadoru, Holandii i Hiszpanii.
Delegat Libanu, minister 

spraw zagranicznych Georges 
Hakim, oskarżył Izrael o do­
konanie agresji z premedyta­
cją. Stwierdził, że jeżeli ONZ 
nie wykona swego obowiązku 
wypływającego z zasad, jakie 
przyświecają tej organizacji 
podzieli los Ligi Narodów.

Reprezentant Ekwadoru Le- 
poldo Benitez wypowiedział 
się przeciwko aneksji jakiej­
kolwiek części okupowanych 
przez Izrael terytoriów i prze­
ciwko wykorzystywaniu oku­
pacji dla zajęcia dogodnych 
pozycji w rokowaniach.

Minister spraw zagranicz­
nych Holandii. Joseph Luns, 
wezwał zgromadzenie do pod­
jęcia największego wysiłku na 
rzecz znalezienia politycznego 
rozwiązania kryzysu blisko­
wschodniego.

Przedstawiciel Hiszpanii dr 
Aznar domagał się wycofania 
wojsk izraelskich z okupowa­
nych terytoriów, bez czego 
trudno sobie wyobrazić jakie­
kolwiek rozmowy między 
Izraelem a państwami arab­
skimi. ONZ nie może zalegali­
zować zagarnięcia obcych te­
rytoriów przy użyciu siły.

APEL 
PREZYDENTA JOHNSONA
Biały Dom ogłosił w środę 

apel prezydenta Johnsona do 
rządu izraelskiego. Prezydent 
Johnson wzywa rząd izraelski, 
aby nie podejmował żadnych 
kroków w trybie jednostron­
nym w sprawie statutu Jero­
zolimy. Zdaniem prezydenta 
podjęcie decyzji w sprawie Je 
rozolimy powinny poprzedzić 
konsultacje przywódców reli­
gijnych i przywódców gmin.

Korespondent agencji France 
Presse cytuje opinie obserwa­
torów, którzy zwracają uwagę 
iż apel prezydenta Johnsona 
ogłoszony został już po tym 
gdy parlament Izraela na wtór 
kowym posiedzeniu postawił 
świat przed faktem dokona­
nym — podejmując uchwały 
prowadzące do aneksji Jero­
zolimy. (PAP)

SPRAWOZDANIE U THANTA
Sekretarz generalny U Thant 

złożył Zgromadzeniu Ogólne­
mu NZ sprawozdanie dotyczą­
ce wycofania w maju br. sił 
zbrojnych ONZ z rejonu Gazj 
i z Półwyspu Synajskiego. W 
sprawozdaniu tym sekretarz 
generalny ONZ odrzuca ponow 
nie w sposób kategoryczny 
próby niektórych mocarstw 
zachodnich i Izraela przedsta­
wienia jego decyzji doty­
czącej wycofarnia tych oddzia­
łów jako „głównej przyczyny 
kryzysu na Bliskim Wscho­
dzie”. Sekretarz generalny 
stwierdza raz jeszcze, że od­
działy zbrojne ONZ zostały 
rozmieszczone w rejonie Gazy 
i na Półwyspie Synajskim za 
zgodą rządu egipskiego i że 
ich wycofanie było konieczne.

„Prawda" 
o izraelskich planach

Izrael chciałby utworzyć na 
zachodnim brzegu Jordanu 
czysto marionetkowe państwo, 
którym kierowałby Tel-Aviv 
— pisze w dzienniku „Praw­
da” kairski korespondent tego 
pisma, komentując plany przy 
wódców izraelskich utworze­
nia na zagarniętym terytorium 
Jordanii „nowego autonomicz­
nego państwa arabskiego”.

Przywódcy izraelscy chcieli- 
by wywołać w światowej opi­
nii publicznej wrażenie, że 
otworzenie takiego państwa 
mogłoby rozwiązać problem 
uchodźców palestyńskich.

Jednocześnie usiłują oni u- 
trzymać w cieniu główny 
aspekt swojego projektu, a 
mianowicie to, że jego realiza 
cja będzie równoznaczna z 
oderwaniem siłą od Jordanii 
znacznych części jej ziem i 
utrzymaniem reżimu okupacyj 
nego Izraela.

Kierownictwo izraelskie 
chciałoby cynicznie igrać lo­
sem uchodźców i złożyć ich w 
ofierze swym ekspansjoni- 
stvcznym planom — stwierdza 
„Prawda”. (PAP) 

z chwilą gdy władze Zjednoczo 
nej Republiki Arabskiej tego 
zażądały. (PAP)

OŚWIADCZENIE
KOMUNISTÓW SYRYJSKICH

W wyniku barbarzyńskiej a- 
gresji Izraela przeciwko ZRA, 
Syrii i Jordanii część ziem a- 
rabskich znalazła się w rę­
kach najeźdźców, a sytuacja 
na Bliskim Wschodzie i na 
całym świecie gwałtownie się 
zaostrzyła — stwierdza rozpo­
wszechnione w Damaszku o- 
świadczenie Biura Polityczne­
go KC Syryjskiej Partii Ko­
munistycznej.

W trudnych dla narodu a- 
rabskiego dniach siły postępo­
we całego świata udzielały i 
udzielają wielkiego poparcia 
naszemu narodowi. W awan­
gardzie tych sił znajduje się 
Związek Radziecki. Jako naj­
bliższy i najwierniejszy przy­
jaciel Arabów dołożył on o- 
gromnych wysiłków, aby za­
pobiec agresji. Kiedy agresja 
została już rozpętana, ZSRR 
uczynił wszystko co możliwe, 
aby ją powstrzymać.

Nie jest przypadkiem—stwier 
dza dalej oświadczenie — że 
imperialiści usiłują skierować 
główne uderzenie w przyjaźń 
radziecko-arabską, sprawdzo­
ną w praktyce i zahartowaną 
w dniach ciężkich doświadczeń.

Oświadczenie podkreśla, że 
oficjalna propaganda chińska 
sprzyjała imperialistom w re­
alizacji ich brudnych zamia­
rów. (PAP)

W Wietnamie

Wysokie straty Amerykanów
Sajgoński korespondent agencji AP donosi, że straty ame­

rykańskie w Wietnamie silnie wzrosły w ubiegłym tygodniu, 
według informacji rzecznika wojskowego USA Stany Zjed­
noczone straciły w tym okresie 274 żołnierzy zabitych, 1258 
w rannych i 14 w zaginionych lub wziętych do niewoli.
Korespondent podkreśla iż 

tydzień wcześniej straty wy­
nosiły 143 zabitych, 953 ran­
nych i 16 zaginionych lub 
wziętych do niewoli.

Senator Fulbright:

Wo;naw Wietname 
zatruwa stosunki 

amerykańsko-radzieckie
Korespondent PAP red. J. 

Gołębiowski pisze, że odnosi 
się wrażenie, iż debata wśród 
oficjalnych i półoficjalnych 
kół amerykańskich nad dal­
szym biegiem wojny w Wiet­
namie, a szczególnie nad kwe­
stią bombardowań DRW, ule­
ga zaostrzeniu pod wpływem 
niedawnych wystąpień premie 
ra Kosygina w Stanach Zjed­
noczonych, które uwypukliły 
rolę tej wojny jako podstawo­
wego czynnika światowego na­
pięcia. Senator Fulbright pod­
kreślił w środę ten fakt w roz 
mowie z dziennikarzami prze­
prowadzonej po zamkniętym 
posiedzeniu senackiej komisji 
spraw zagranicznych, na któ­
rej sekretarz stanu Rusk in­
formował o przebiegu spotkań 
w Glassboro. Fulbright oświad 
czył. że „wojna w Wietnamie 
zatruwa całość stosunków 
amerykańsko-radzieckich” i 
że jej zakończenie jest nie­
zbędne. zanim będzie możliwy 
postęp w rozwiązywaniu in­
nych problemów spornych.

PAP

Bomby w Allenie
Jak oświadczył przebywają­

cy w Kairze przedstawiciel 
Frontu Wyzwolenia okupowa 
nego południa Jemenu (Flosy), 
w czasie rozprawiania się ze 
zbuntowanymi jednostkami 
wojsk federacji południowo- 
arabskiej zginęło już w Ade- 
nie 120 żołnierzy brytyjskich, 
a 300 zostało rannych. Oddzia 
łom brytyjskim nie udało się 
wtargnąć do dzielnicy Adenu, 
Krater, wobec tego zaczęły ją 
ostrzeliwać rakietami lotniczy 
mi. (PAP)

Plenum Komiieiu do spraw Rolnictwa

Usługi istotnym warunkiem 
dalszego rozwoju

Nad zadaniami w dziedzinie rozwoju usług produkcyjnych 
dla rolnictwa na lata 1967—70, obradowało wczoraj Ple­
num Komitetu do spraw Rolnictwa przy KW PZPR w Po­
znaniu. Obrady zagaił sekretarz KW — Stanisław Furgał.
W zagajeniu do dyskusji — 

które wygłosił zastępca kie­
rownika Wydziału Rolnego 
KW — Teodor Jakubowski, po 
wiedziano m. in„ że sprawy u- 
sług dla rolnictwa są tym waż­
niejsze, iż warunkują one peł­
ną realizację ambitnego planu 
zbożowego, przyjętego dla 
Wielkopolski w obecnej pię­
ciolatce. Myślą przewodnią 
jest osiągnięcie średnio w wo­
jewództwie plony 4 zbóż w 
wysokości 25 q z ha oraz 320 
q z ha buraków cukrowych. 
Wzrośnie znacznie pogłowie 
bydła i trzody, co oczywiście 
spowoduje większe zapotrze­
bowanie i zużycie pasz. Cele 
te będzie można osiągnąć dro-

Wojska sajgońskie, według 
oficjalnych danych, straciły w 
ubiegłym tygodniu 119 ludzi w 
zabitych, 330 w rannych i 39 
w zaginionych lub wziętych do 
niewoli. Straty wojsk innych 
krajów w tym okresie wynio­
sły 15 zabitych i 25 rannych.

Korespondent podaje, że we 
dług nieoficjalnej statystyki, 
po uwzględnieniu danych z u- 
biegłego tygodnia. Stany Zjed 
noczone straciły dotychczas w 
wojnie wietnamskiej 11.373 lu 
dzi w zabitych, a liczba ran­
nych wzrosła do 68 tys. 341.

Rzecznik zakomunikował 
również, iż podczas środowego 
nalotu na Nam Dinh artyleria 
północnowietnamska zestrze­
liła samolot odrzutowy USA 
typu „Phantom”. (PAP)

Sudan zrywa stosunki 
z W. Brytanią

Jak donosi agencja France 
Presse. rząd Sudanu zerwał 
wszelkie stosunki handlowe z 
W. Brytanią. (PAP) 

125 lat Bazaru 
najstarszego hotelu w Europie

125 lat temu rozpoczął pracę poznański Bazar — najstarszy 
hotel w Europie. Założony z inicjatywy znanego społecznika, 
dr. K. Marcinkowskiego, był w okresie zaborów ośrodkiem 
życia społecznego, umacniania polskości, szerzenia oświaty, 
popierania przemysłu i rolnictwa.

Jak poinformował wczoraj na konferencji prasowej dyr. 
Bazaru, J. Baranowski, w związku z tym, rzadkim jubileu­
szem, we wrześniu br. odbędą się uroczystości, wydany zo­
stanie okolicznościowy folder, zorganizowana zostanie wy­
stawa. Będzie to okazją przypomnienia chlubnych tradycji 
Bazaru, który od początku istnienia, był pierwszorzędną 
placówką hotelową, a nadto ośrodkiem, skupiającym dzia­
łalność takich społeczników, jak: Marcinkowski, Mielżyń- 
ski, Sczaniecki, Jarochowski, Libelt, Żupański, Cegielski 
i inni.

Zmierzając do podniesienia jakości usług Hotelu Orbis — 
Bazar zamierza się zmodernizować i rozbudować istniejący 
gmach. Idzie tu o dobudowanie czwartego piętra (tyle miał 
przed wojną), zwiększenie liczby pokoi, stuprocentowe wy­
posażenie pokoi w łazienki, rozszerzenie holu na parterze, 
lokali restauracyjnych i kuchni, (jej szef — W. Tomikowski, 
zdobywał parę razy medale na zagranicznych konkursach).

(ms)

gą intensyfikacji produkcji 
rolnej. Z tym łączy się po­
trzeba nasilenia usług mecha- 
nizacyjnych, pielęgnacyjnych, 
agrotechnicznych i innych.

Plenum dyskutowało nad 
programem rozwoju usług, któ 
ry szeroko omawia wszystkie 
dziedziny produkcji rolnej i 
wytycza zadania dla licznych 
instytucji, działających na 
rzecz rolnictwa. Z materiału 
tego wynika, że nie będą to 
zadania łatwe, bowiem w wie­
lu działach produkcji nastąpi 
gwałtowny skok ilościowy. Na 
przykład: w 1970 roku trzeba 
będzie na każdy ha użytków 
rolnych wysiać średnio po 170 
q NPK nawozów mineral­
nych. W produkcji zwie­
rzęcej zwiększeniu ulegnie 
liczba obór zarodowych z 
3 w 1967 r. do 75 w 1970 i licz­
ba obór reprodukcyjnych z 10 
na 134. Podobne zmiany zajdą 
w hodowli trzody chlewnej i 
owiec. W związku z tym trze­
ba będzie rozszerzyć usługi 
weterynaryjne, sanitarne, in­
seminacyjne itp.

Specjalne zadania ciążą ha 
Kółkach Rolniczych, zwłaszcza 
w dziedzinie usług maszyno- 
wo-traktorowych, remontowo- 
budowlanych i produkcji ma­
teriałów budowlanych. Liczba 

. traktorów wzrośnie w bazach 
międzykółkowych do 14 tys., a 
więc ponad dwukrotnie. Dzię­
ki temu, w 1970 roku 40 proc, 
orek i 50 proc, żniw w gospo­
darstwach indywidualnych wy 
konywać będą maszyny kół­
kowe. Kopanie ziemniaków zo 
stanie zmechanizowane w 60 
proc., omłoty w 70 proc., a 
rozsiew wapna w 90 proc. — 

"Wzrośnie liczba sprzętu, a co 
za tym idzie, i obowiązki or­
ganizacyjne kółek.

Gminne spółdzielnie, ważne 
ogniwo świadczenia usług — 
mają za zadanie zwiększyć 
sieć zakładów usługowych o- 
raz zakres i ilość świadczo­
nych usług. Oto w 1970 roku 
(w stos, do 1965), usługi re­
montowo-budowlane wzrosną 
o 63 proc., usługi transporto­
we o 62 proc., agrotechniczne 
o 74 proc.

Na POM-ach spoczywa obo­
wiązek przejęcia do 1970 roku 
wszystkich remontów kapital­
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nych ciągników i maszyn, u- 
sług gwarancyjnych oraz na­
praw średnich i bieżących 
sprzętu. One także mają zao­
patrzyć rolnictwo w materia­
ły pędne, zapewnić im usługi 
eksploatacyjne, szczególnie w 
zakresie chemizacji pól i przy 
gotowania kadr mechanizato- 
rów. Oczywiście, na tym nie 
koniec zadań POM-ów. Wy­
mienić trzeba jeszcze świad­
czenie usług instalacyjno-mon

Dokończenie na str. 2

W Wielkopolsce

♦ Wkrótce sprzęt rzepaku
* Przygotowania do skupu zbóż
Mimo burzliwej i deszczowej pogody w ostatnich dniach, 

sytuacja na polach Wielkopolski przedstawia się raczej po­
myślnie. Jedynie ze sprzętem siana było sporo kłopotów. To 
też wszystkie suszarnie zielonek musiały pracować pełną 
parą i wyprodukowały dotychczas ponad 50 tysięcy ton su­
szu. Pozostałe rośliny zbożowe i okopowe rozwijają się na 
ogół prawidłowo. Powoli dojrzewają już rzepaki i jęczmiona 
ozime. Za kilka dni rolnicy rozpoczną tzw. małe żniwa, a 
dużych można się spodziewać około 20 lipca.
We wszystkich warsztatach 

remontowych kończy się w 
przyspieszonym tempie napra­
wy sprzętu żniwnego. Mamy z 
tych źródeł sygnały, że mimo 
lekkiej poprawy w stosunku

Spotkanie spółdzielców 
w KW PZPR

W związku z przypadającym 
2 lipca br. Międzynarodowym 
Dniem Spółdzielczości odbyło 
się w gmachu Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu 
spotkanie sekretarzy KW: Je­
rzego Zasady i Czesława Koń- 
czala z przedstawicielami po­
szczególnych pionów spółdziel 
czości. podczas którego omó­
wiono osiągnięcia w tej dzie­
dzinie gospodarki i zamierze­
nia na najbliższą przyszłość.

Witając zebranych sekretarz 
KW Jerzy Zasada przekazał 
wielkopolskim spółdzielcom 
serdeczne podziękowanie za do 
tychczasowy trud, poruszył sze 
reg problemów czekających na 
rozwiązanie i zaapelował o 
zwiększenie wysiłków dla 
wzbogacenia dotychczasowego 
dorobku. Chodzi tu zwłaszcza 
o rozszerzenie produkcji i u- 
sług, jak też o poprawę jako­
ści i zwiększenie dostaw dla za 
granicy.

W Wielkopolsce istnieje oko 
ło 1200 spółdzielni, które za­
trudniają ponad 115.000 osób. 
O znaczeniu spółdzielczości 
świadczy chociażby to, że sa­
me placówki podległe WZGS 
„Samopomoc Chłopska” osią­
gnęły w 1966 r. w sprzedaży i 
w skupie obrót w wysokości 
ponad 27 miliardów zł. ZSS 
„Społem” w województwie dy­
sponuje z kolei ponad 1600 
sklepami. 184 zakładami ga­
stronomicznymi. 227 zakłada­
mi produkcyjnymi i zamierza 
osiągnąć w tvm roku obrót w 
wysokości 4.150 min. zł.

Na zakończenie spotkania za 
brał głos sekretarz KW Cze­
sław Kończal. który powie­
dział, że dotychczasowe sukce­
sy winnv zmobilizować spół­
dzielczość do zwiększenia wy­
siłków w służbie społeczeń­
stwa. Złożył także spółdziel­
com serdeczne życzenia dal­
szych osiągnięć, (b)

Ł G erek 
na wodowaniu, statku 
MS „Górny Śląsk"

28 bm. przebywała w Szcze­
cinie delegacja Katowic z człon 
kiem Biura Politycznego KC 
PZPR — I sekretarzem KW 
PZPR w Katowicach — Edwar 
dem Gierkiem.

Delegacja zapoznała się w 
Miejskiej Radzie Narodowej 
z historią i perspektywami roz 
woju Szczecina jako miasta, 
portu i ośrodka gospodarki 
morskiej. Podczas pobytu w 
porcie szczecińskim intereso­
wano się szczególnie rejonami 
przeładunków masowych — 
śląskiego węgla i rudy oraz 
statkami polskimi, które prze­
wożą te surowce.

Następnie udano się na po­
chylnię Wulkan, gdzie matka 
chrzestna — małżonka E. Gier 
ka — Stanisława Gierek doko­
nała symbolicznego aktu 
chrztu statku „Górny Sląsk’^

Depesza z Polski

Święto narodowe Konga
Z okazji święta narodowego 

Demokratycznej Republiki 
Konga, przypadającego w dniu 
30 bm., przewodniczący Rady 
Państwa Edward Ochab wysto 
sował depeszę gratulacyjną do 
prezydenta Republiki gen. por. 
Josepha Desire Mobutu. (PAP) 

do lat poprzednich, istnieją 
nadal pewne trudności ze zdo­
byciem części zamiennych. 
Wpawdzie przełamuje się te 
trudności przez regenerację 
części starych, ale to z kolei 
przedraża i opóźnia remonty 
maszyn.

Idąc za dobrym przykładem 
lat ubiegłych placówki POM 
organizują specjalne ekipy po­
mocy technicznej czyli rucho­
me warsztaty naprawcze, któ­
re na telefoniczne wezwania 
będą spieszyły do usuwania 
drobniejszych awarii wprost 
na polach.

Zakłady handlu państwowe­
go i spółdzielczego (PZZ i GS) 
oraz niektóre zakłady przemy­
słu spożywczego czynią przy­
gotowania do skupu rzepaku 
i ziarna zbóż kłosowych. Do-

Dokończenie na str. 2

Nie tylko by wygrać
Ciesząca się powodzeniem 

Wielka Loteria ZMW, w 
której — jak wiadomo — 
główną wygraną stanowią 
4 samochody osobowe (do 
osiągnięcia podczas losowa 
nia na Wielkim Festynie w 
dniach: 21, 22 i 23 lipca br. 
nad Rusałką w Poznaniu), 
to nie tylko zabawa i cze­
kanie na uśmiech losu.„

Organizatorzy obrali so­
bie szczytny cel — zasile­
nie Społecznego Funduszu 
Budowy Szkół i Interna­
tów. Kupując zatem los 
za jedne 5,— zł, wzbogaca­
my zarazem o dodatkowe 
złotówki kwotę, przeznaczo 
ną na powiększenie bazy 
materialnej naszych szkół. 
Trzeba tu z.satysfakcją od­
notować, że wiele osób na­
bywa za jednym razem po 
kilka czy kilkanaście lo­
sów. Tak przeto zwiększają 
one nie tylko swe szanse 
na wygranie jednej z wie­
lu dziesiątek nagród, ale 
wielekroć szybciej uzupeł­
niają potrzeby SFBSil.

Pamiętać jednak należy, 
że liczba losów jest ograni­
czona. Kto teraz nie zaopa­
trzy się w „bilet”, upoważ­
niający do wygrania samo­
chodu — jutro może żało­
wać!



Delegacja Sejmu PRL 
opuściła bratnia Mongolię

W 9-tym dniu pobytu w Mongolii, 29. 6. godz. 8.45 czasu 
miejscowego delegacja sejmu PRL z wicemarszałkiem sej­
mu PRL J K. Wende, która Przebywała w Mongolii z ofi­
cjalną wizytą na zaproszenie W. Churału Ludowego MRL od­
leciała poprzez Irkuck, Omsk i Moskwę w drogę powrotną 
do kraju.

Na lotnisku polskich parla­
mentarzystów żegnali deputo­
wani do Najwyższego Churału 
Ludowego MRL z przewodni­
czącym B. Ałtangerelem. z-ca 
przew. prezydium W. Churału, 
S. Bataa. Obecny był amba­
sador PRL w MRL Wł. 
Rakietek.

Wicemarszałek sejmu J. K. 
Wende wygłosił na lotnisku 
przemówienie, w którym po­
wiedział m. in.: pragnę pod­
kreślić, że jesteśmy pełni po-

Wieści z FSO

Syrena-104
Dotychczas zmontowano w 

FSO ok. 67 tys. „Syren”, na 
które złożyło się 6 ich modeli. 
Ostatnim jest „Syrena-104”. 
Jest to już samochód, na któ­
ry czeka się w kolejce, gdyż 
popyt wysoko przekracza po­
daż.

Model „104” w zewnętrz­
nym kształcie niewiele się 
różni od swoich poprzednich. 
Stanowi on jednak coś zupeł­
nie nowego pod względem wa­
lorów trakcyjnych, trwałości 
zespołów i nadwozia, oraz wy­
posażenia wnętrza. Zadecydo­
wał o tej zmianie nie tylko 
nowy, 3-cylindrowy silnik z 
Bielska, ale także: nowa skrzy 
nia o pełnej synchronizacji 
biegów, tzw. bonderyzacja (an 
tykorozyjne zabezpieczenie) i 
lakier piecowy. — Niedawno 
wprowadzono dalsze zmiany, 
jak: spryskiwacze do szyb, a 
różne nowe udoskonalenia 
wprowadza się w niedalekiej 
przyszłości...

W oparciu o model „104” — 
zbudowano w FSO prototypy 
2 nowych wcieleń „Syren”. Są 
to małolitrażowe samochody 
dostawcze, przeznaczone m. in. 
dla: ogrodników, sadowników, 
placówek handlowych itp. Za­
potrzebowanie na takie wozy 
sygnalizował od dłuższego cza 
su „Motozbyt”. (PAP)

Piosenki na turniej miast
Ubiegające się o nagrodę w wy­

sokości miliona zł w Turnieju Te­
lewizyjnym Miast (2 lipca br.) — 
Świnoujście ma już swą piosenkę, 
która jest jednym z warunków 
konkursu tv. Piosenka nosi tytuł

„Inga” i nawiązuje melodią i cha 
rakterem do dawnych pieśni śpie­
wanych przez pomorskich wojów 
i żeglarzy. Tekst jej napisał Bo­
gusław Choiński, muzykę skom­
ponował Marek Dagnan.

Jak się dowiadujemy — Koło­
brzeg ma również swą piosenkę. 
Skomponował ją i prawdopodob­
nie śpiewać ją będzie Wojciech 
Młynarski. Jest to ballada o Ko­
łobrzegu. (PAP)

Niedawno przywódca Partii 
Komunistycznej Izraela Meir 
Wilner złożył prasie zachodnio 
europejskiej deklarację, w któ 
rej potępiając agresję prze­
ciwko krajom arabskim, wyka 
zał iż „wojna z 1967 roku po­
siada te same podstawowe ce­
chy charakterystyczne, co woj 
na z 1956 roku”. Tak więc — 
przypomniał m. in. przywódca 
PKI — iw 1956 r. i w 1967 r„ 
koła rządzące Izraela przyłą­
czając się do agresywnych pla 
nów imperialistycznych, dąży­
ły do zdobycia pozycji siły wo 
bec krajów arabskich w ce­
lach ekspansji terytorialnej. 
Wojna 1956 r. wyrządziła cięż­
kie szkody interesowi narodo­
wemu Izraela. Nie umocniła 
jego bezpieczeństwa. lecz 
zwiększyła skierowaną prze­
ciwko niemu wrogość Nie roz 
wiązała żadnego z podsta­
wowych problemów przed ja­
kimi stoi Izrael. Oddaliła per 
spektywy pokoiu pomiędzy 
Izraelem i państwami arabski 
mi. Dzisiaj jest rzeczą widocz­
ną. że napastnicza wojna 
1967 r. nie przyniesie rezultat 
tów odmiennych.

dziwu dla waszego trudu, dla 
waszego hartu, dla waszych 
dokonań, osiągniętych przy 
poparciu i współpracy z kra­
jami socjalistycznymi, wśród 
nich z Polską. Tu, w Mongolii, 
jeszcze raz przekonaliśmy się 
o tym, jaką siłę stanowi przy­
jaźń, wzajemna pomoc krajów 
socjalistycznych. Wyjeżdżamy 
w przekonaniu, że wizyta de­
legacji parlamentu polskiego 
przyczyni się do zacieśnienia 
stosunków przyjaźni między 
naszymi narodami.

Żegnając polskich parlamen 
tarzystów przew. Najwyż. Chu 
rału Ludowego B. Ałtangerel 
podkreślił, że wizyta delegacji 
sejmu przyczyniła się do umoc 
nienia więzów przyjaźni mię­
dzy narodami Mongolii i Pol­
ski. (PAP)

Plenum Komitetu 
do spraw rolnictwa

Dokończenie ze str. 1 
taźowych, produkcję urządzeń 
technicznych dla rolnictwa itp.

Dalej program zajmuje się 
wytyczeniem zadań w dziedzi­
nie doszkalania i szkolenia 
kadr dla mechanizacji rolnic­
twa, zadań spółdzielczości o- 
szczędnościowo - pożyczkowej 
i Centrali Spółdzielni Ogrod­
niczych.

W dyskusji podnoszono spra 
wy realizacji programu, licz­
nych w praktyce trudności — 
które przeszkadzają rolnikom 
w pracy. Podkreślano rolę 
wprowadzanych ostatnio u- 
sług transportowych i owej 
organizacji skupu oraz rolę 
Spółdzielni Oszczędnościowo- 
Pożyczkowych. Na przeszko­
dzie racjonalnej hodowli zwie 
rząt np. słoi brak ekip specja­
listycznych, przeprowadzają­
cych higienizację pomiesz­
czeń inwentarskich, zakłada­
nie wentylacji itp. Poruszano 
sprawę magazynów zbożo­
wych, koordynacji inwestycji 
wiejskich itp.

Dyskusję podsumował se­
kretarz KW — Stanisław Fur- 
gał. (z)

262 pożary
Utrzymująca się ostatnio u- 

palna pogoda sprzyja powsta­
waniu pożarów. W ciągu 
dwóch ostatnich dni — we wto 
rek i środę zanotowano ich na 
terenie kraju 262, w tym 11 
— na terenach leśnych, 10 — 
zakładach przemysłowych, a 2 
— w PGR-ach.

PAP

WoUI agresji Izraela

Dwa stanowiska
W roku 1956 — stwierdza 

też Meir Wilner — kołom rzą­
dzącym Izraela udało się 
zwieść przez pewien czas, 
znaczną ilość osób — przez 
zniekształcenie prawdy i izo­
lowanie PKI. która otwarcie 
broniąc interesów narodowych 
ęzuciła hasło: „Nie z imperia­
listami przeciwko narodom a- 
rabskim, lecz z narodami arab 
skimi przeciwko imperiali­
stom”. Po stosunkowo jednak 
krótkim okresie czasu ludzie 
rozsądni zrozumieli, że komu­
niści mieli rację. Obecnie po­
wtarza się sytuacja analogicz­
na i analogiczna ewolucja na­
stąpi w przyszłości.

*
Czytając ów głos, zauważmy 

zarazem, że agresja Izraela wy 
korzystywana jest na swój spo 
sób przez rewizjonizm zachod- 
nioniemiecki. I to w sposób 
tak nachalny, iż zareagował na 
to w formie satyrycznej kryty 
ki, znany hamburski tygodnik 
„Der Spiegel”. Warto przyto- ,

Polskie obiekty 
inwestycyjne 

na eksport do ZRA
Największy w Polsce pro­

jektant, konstruktor i dostaw­
ca odlewniczego sprzętu inwe­
stycyjnego dla Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej — załoga 
Fabryki Maszyn Odlewniczych 
w Krakowie — przystąpiła do 
realizacji nowo zawartych kon 
traktów. W ich realizacji u- 
czestniczyć będzie także zało­
ga Dolnośląskich Zakładów 
Metalurgicznych w Nowej Soli 
oraz inni producenci.

Jeszcze w br. wykonane zo­
staną zamówienia związane z 
rozbudową wzniesionej przez 
Polskę w Helwan odlewni 
łączników. W oparciu o dosta­
wy z Polski powstanie w Alek­
sandrii odlewnia staliwa. Kon 
trakt opiewa na 3 min. dola­
rów. Będzie to największy te­
go rodzaju obiekt wybudowa­
ny dotychczas przez nasz kraj 
w państwach arabskich. (PAP)

Sesja stałej komisji atomowej RWPG 
zakończyła obrady

W PKiN w Warszawie odby­
ła się w środę uroczystość 
podpisania protokołu o obra­
dach XII sesji stałej komisji 
RWPG do spraw pokojowego 
wykorzystania energii jądro­
wej.

W posiedzeniu wzięły udział 
delegacje: Bułgarii, Czechosło 
wacji, ŃRD, Polski, Rumunii, 
Węgier i ZSRR.

W związku ze zbliżającą się 
50 rocznicą Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer­
nikowej, na posiedzeniu przy­
jęto uchwałę o przedsięwzię­
ciach dla uczczenia tej roczni­
cy w działalności komisji.

Komisja ’ rozpatrzyła rów­
nież bieżący plan koordyna­
cji badań naukowych i tech­
nicznych w zakresie techniki 
reaktorowej i energetyki ją­
drowej oraz przyjęła odpo­
wiednie uchwały. Przedysku-

Wypadek na
Placu Czerwonym

Agencja TASS donosi, że 
w środę wskutek wybuchu 
granatu własnej roboty zginął 
na Placu Czerwonym w Mos­
kwie niejaki Nikołaj Krisien- 
kow. Jak wykazało dochodze­
nie, przybył on tegoż dnia do 
Moskwy z Wilna. Przez parę 
godzin chodził po mieście, a o 
godz. 7 wieczorem zjawił się 
na Placu Czerwonym, gdzie 
granat wybuchł. Krisienkow 
zginął, a kilka znajdujących 
się w pobliżu osób zostało ran­
nych.

W wyniku dochodzenia usta­
lono, że Krisienkow był ren­
cistą bez wykształcenia. W ro­
ku 1961 sąd w Wilnie skazał 
go na karę więzienia za usiło­
wanie dokonania zabójstwa 
żony i syna. Następnie Kri­
sienkow przebywał w szpitalu 
w związku z daleko posuniętą 
sklerozą mózgu. (PAP) 

czyć choćby fragmenty owej 
próby przeciwstawienia się 
zachwytom znacznej części 
prasy zachodnioniemieckiej 
nad izraelskim Blitzkriegiem, 
jako że komentator „Spiegla” 
Otto Koehler wykazuje także 
antypolski sens i cel bońskiej 
kampanii radości.

„Faktycznie — ironizuje 
Koehler — to była wielka 
chwila. Izraelczycy podbili ser 
ca Niemców (zachodnich). „Die 
Welt” radośnie oznajmiła przy 
pomocy metafory: jak oczysz­
czająca burza — wojna prze­
szła nad Bliskim Wschodem”. 
Lub też: „Awans wojsk izrael­
skich przyjęty został przez 
większość ludzi (w NRF) z en­
tuzjazmem jak gdyby chodzi­
ło o walkę bratniego narodu.”

Koehler przypomina, iż cha 
decka „Rheinische Post” nie 
ukrywała dobrego „samopoczu 
cia jakie u Niemców budziła 
myśi o Rommlu i jego uczniu 
Dayanie”. że brukowy „Bild” 
twierdził, jakoby „izraelscy 
żołnierze forsownym marszem

Zrewidowano 246 wniosków z ierena

Obrady Komisji KG PZPR d/s rad narodowych
Na ostatnim posiedzeniu komisji KC PZPR do spraw rad 

narodowych przedstawiono informacje o realizacji wnios­
ków zgłoszonych na tegorocznej naradzie przewodniczących 
prezydiów wojewódzkich i powiatowych rad narodowych.
Biuro do spraw prezydiów 

rad narodowych URM urewi- 
dencjonowało 246 wniosków. 
Większość z nich dotyczyła 
spraw rolnictwa, zagadnień fi 
nansowych, planowania i ko­
ordynacji, a także gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej, 
komunikacji.

W porównaniu z okresem po 
przednim przedstawiciele te­
renu zgłaszają mniej spraw, 
które mogą być rozwiązane 
przez lokalne organa władzy, 
większość dotyczy zagadnień 
wymagających rozstrzygnięć 
w skali ogólnokrajowej drogą 
wydania odpowiednich zarzą 
dzeń. Po ostatniej naradzie 
wydano zarządzenia w spra- 

towano także zadania wyni­
kające z uchwał komitetu wy­
konawczego rady o opracowy­
wanych przedsięwzięciach w 
sprawie rozwoju współpracy 
w dziedzinie energetyki ją­
drowej. Komisja przyjęła sze­
reg zaleceń normalizacyjnych 
dotyczących aparatury jądro­
wej, preparatów radioaktyw­
nych i jądrowej aparatury 
medycznej. (PAP)

Pokongresowe spotkanie 
poznańskich związkowców
Wczoraj w sali Domu Tech­

nika w Poznaniu działacze 
związkowi spotkali się z dele­
gatami poznańskimi na VI 
Kongres Związków Zawodo­
wych. Delegaci złożyli zebra­
nym sprawozdanie z prac kon 
gresu, a szczególnie z działal­
ności delegacji poznańskiej w 
poszczególnych komisjach i 
podkomisjach Kongresu.

Dorobek Kongresu przedsta­
wił przewodniczący WKZZ w 
Poznaniu Zdzisław Cegłowski. 
Szczególny akcent położył on 
w swym wystąpieniu na spra­
wach poprawv warunków by­
towych pracujących i proble­
mie rent. Następnie złożyli 
sprawozdania delegaci z prac 
poszczególnych komisji Kon­
gresu. Aleksander Grocz mó­
wił o sprawach socjalnych i 
bytowych, członek Prezydium 
CRZZ — Zygmunt Nowak re­
prezentujący HCP przedstawił 
problematykę młodzieży i 
szkół przyzakładowych na 
Kongresie, Włodzimierz Pio­
trowski omówił dorobek Kon­
gresu w dziedzinie ustawodaw 
stwa pracy. Lech Sieńko 
w dziedzinie służby zdrowia i 
lecznictwa, (o)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Olgierd Błażewicz.

uratowali pokój” zaś „Bild am 
Sonntag” aluzyjnie entuzjaz­
mował się „Nie ma więcej gra 
nic w Berlinie Bliskiego 
Wschodu”. Koehler pokazuje 
jak prasa zachodnioniemiecka 
sugeruje także zastosowanie re 
cepty Blitzkriegu wobec 
wschodniego sąsiada NRF o- 
kreślanego jako „Jerozolima 
najbliższego Wschodu”. Np. 
„Bild” pisała wprost: „Nasi 
Arabowie to Armia Ludowa 
Ulbrichta, Czesi czy też Pola­
cy, albo wszyscy troje razem”.

Cóż tu pomoże — pisze 
Koehler — że ci troje nigdy 
nie stanowili żadnego zagrożę 
nia dla NRF? Nic nie pomoże. 
Bowiem „Welt am Sonntag” 
stwierdza otwarcie: „Dla ni­
kogo postawa Izraela nie mo­
że bvć więcej pouczająca niż 
dla Niemiec (zachodnich)”, do 
dając, iż „pierwsza nauka z 
tej niezwykłej wyprawy wo­
jennej to całkowite obalenie 
modnej tezy, że wojny dziś 
więcej nie są „środkiem pro­
wadzenia polityki” ... Są one 
nim więcej niż kiedykolwiek”.

Oto zachpdńioniemieckie do 
wody więzi! poijniędzy izraelski 
mi i pohitleroYskimi amatora­
mi podbojów....

ŁS. 

wach ratalnego spłacania 
przez rolników kosztów budo­
wy wodociągów wiejskich, u- 
proszczenia procedury uzyski­
wania ulg w podatku grunto­
wym z tytułu inwestycji i in­
ne.

Wszystkie wnioski, zgodnie z 
zarządzeniem premiera, zosta­
ły przez resorty skrupulatnie 
rozpatrzone. Do dużej ich czę 
ści ministerstwa ustosunkowa 
ły się pozytywnie.

Wśród wniosków w zakresie 
rolnictwa największa ich część 
dotyczyła przekazywania grun 
tów PFZ do zagospodarowa­
nia, głównie przez PGR-y, 
spraw własnościowych, usług 
na wsi, szczególnie chemizacji 
rolnictwa. Resort zlecił reali­
zację wniosków dotyczących 
usprawienia budownictwa 
wiejskiego, zwłaszcza rozwoju 
w kółkach rolniczych produk­
cji materiałów budowlanych.

Jednym z ważnych proble­
mów skupiających uwagę or­
ganów centralnych i tereno­
wych jest aktywizacja małych 
miast. To ogromnej wagi za­
danie, wymaga dalszych wysił 
ków władz wojewódzkich, a 
szczególnie skuteczniejszego 
wykonywania podjętych decy­
zji.

Ostatnio komisja Rady Mini 
strów d/s prezydiów rad na­
rodowych podjęła decyzję w 
stosunku do wniosków, któ­
rych załatwienie wymaga zmia 
ny obowiązujących lub opraco 
wania nowych przepisów, oraz 
wniosków zaopiniowanych ne­
gatywnie przez resorty. Do czu 
wania nad przestrzeganiem 
orzez resorty terminów i trybu

Organizacje 
młodzieżowe Poznania 
przed akcją „lato 1967“

Wczoraj w ośrodku wypo­
czynkowym ZMS w Rudnie 
(pow. Wolsztyn) odbyło się po­
siedzenie Wojewódzkiego Ko­
mitetu Współpracy Organiza­
cji Młodzieżowych. Przybyli 
na nie: kierownik Wydziału 
Organizacyjnego KW PZPR — 
J. Świtaj oraz przedstawiciele 
kierownictw organizacji mło­
dzieżowych: ZMS, ZMW, ZSP, 
ZHP, i KMW. Omawiano spra 
wy związane z przygotowa­
niem do akcji letniej 1967. Na 
różnego rodzaju wczasach wy­
poczynkowych, obozach wę­
drownych, biwakach itp. wyje- 
dzie w lipcu i sierpniu br. po­
nad 30 tys. młodzieży, nato­
miast reszta będzie miała za­
pewniony wypoczynek w mieś 
cię. (ad)

Przygotowania do skupu
Dokończenie ze str. I 

suszanie świeżego rzepaku, a 
w razie potrzeby i zboża, od­
bywać się będzie nie tylko w 
GS i PZZ, ale także w suszar­
niach siedmiu cukrowni, które 
są już do tego przygotowane. 
Spodziewane są bowiem do­
stawy 58.000 ton rzepaku.

Skup rozpocznie się 5 sierp­
nia i trwać będzie do 30 listo­
pada br. W pierwszej kolejno­
ści odbierać się będzie zboże 
z obowiązkowych dostaw 
(191.000 ton), a następnie z 
kontraktacji (151.000 ton) i z 
wolnego rynku 30.000 ton. Po 
raz pierwszy w tym roku — 60 
gminnych spółdzielni odbierać 
będzie zboże własnym trans­
portem i na własny koszt z 
tych gospodarstw, które zgło­
szą do jednorazowej sprzeda­
ży co najmniej 3 tony. Tego 
rodzaju transakcje umożliwia 
150 jednostek transportowych 
oraz setka specjalnie wyszko­
lonych klasyfikatorów, którzy 
odbierane ziarno oceniać będą 
na miejscu, w obecności zain­
teresowanego rolnika, (kj)

Zmarł J. Ba*an
Jak informuje „Życie Warsza­

wy”, 27 bm. zmarł w Londynie 
w 67 roku życia płk pilot Jerzy 
Bajan. Zmarły odnosił w okresie 
międzywojennym zwycięstwa w 
wielkich międzynarodowych zawo­
dach lotniczych. 

realizacji wniosków komisja 
zobowiązała biuro do spraw 
prezydiów rad narodowych 
URM. (PAP)

Francja nie uzna 
aneksji Jerozolimy

Jak podaje agencja France 
Presse powołując się na źró­
dła miarodajne, Paryż nie uzna 
decyzji rządu Izraela w spra­
wie „unifikacji” Jerozolimy.

W związku z tym przypo-' 
mina się stanowisko Paryża 
sprecyzowane przez radę mi­
nistrów w dniu 22 czerwca, że 
„Francja nie uzna żadnych 
zmian terytorialnych dokona­
nych w wyniku akcji zbroj­
nej”. (PAP)

Bilans szkolenia 
partyjnego 

w dzielnicy Nowe Miasto
Uroczyście zakończył się 

wczoraj w dzielnicy Nowe 
Miasto rok szkolenia partyj­
nego. Na zorganizowaną z tej 
okazji przez Egzekutywę KD 
PZPR naradę przybyło około 
200 uczestników szkolenia. Re­
ferat o sytuacji międzynaro­
dowej wygłosił red. Leonard 
Wąchalski, który naś-wietlił m. 
in. przyczyny oraz skutki o- 
statniego konfliktu blisko­
wschodniego. Następnie oce­
nę szkolenia partyjnego przed­
stawił I sekretarz KD PZPR 
Kazimierz Buchert. Wskazał 
on, iż szkolenie partyjne obej­
muje już dzisiaj w kraju setki 
tysięcy uczestników przyczy­
niając się w poważnym stop­
niu do podnoszenia wiedzy po­
litycznej i kształtowania pod­
staw ideowych członków par­
tii. W dzielnicy Nowe Miasto 
istnieje 17 programów szkole­
nia, które stwarzają możliwo­
ści wyboru różnych kierun­
ków wiedzy marksistowskiej 
oraz pozwalają zaspokoić zróż­
nicowane potrzeby wielu śro­
dowisk. W bieżącym roku szko 
lenia istniały 122 zespoły szko­
leniowe w 32 zakładach pracy, 
dla 4738 słuchaczy. Ponadto 
roczne studium dzielnicowe 
WUML ukończyło 49 jego u- 
czestników.

Wykła* o kierowniczej roli 
partii w społeczeństwie socja­
listycznym wygłosił kierownik 
Katedry Teorii Państwa i Pra­
wa UAM doc. dr Adam Ło­
patka. (Ij)

Debata w Bundestagu 
nad ustawą 

o stanie wyjątkowym
Parlament zachodnioniemiec 

ki przystąpił w czwartek do 
pierwszego czytania tzw. kon­
stytucji na wypadek stanu wy 
jątkowego. Stwarza ona moż­
liwości zaprowadzenia rządów 
dyktatorskich w sytuacji za­
grożenia państwa z przyczyn 
wewnętrznych czy też zewnętrz 
nych.

Konstytucja na wypadek 
stanu wyjątkowego, w jej o- 
becnej zmodyfikowanej posta­
ci, przewiduje m. in. zawiesze­
nie praw parlamentu i powo­
łanie tzw. wspólnej komisji, 
która przejąć ma rolę Bundes­
tagu w sytuacji skrajnego za­
grożenia.

Rządowy projekt ustawy 
przewiduje również zawiesze­
nie podstawowych swobód kon 
stytucyjnych.

Przeciwko przyjęciu konsty­
tucji na wypadek stanu wyjąt­
kowego wypowiadały się — 
jak wiadomo — zachodnionie- 
mieckie związki zawodowe..

PAP

Zakończenie Greckich 
eksperymentów 

rakietowych na Pacyfiku
W związku z pomyślnym ,za- 

kończneiem doświadczeń z ra­
dzieckimi rakietami nośnymi, 
agencja TASS została upoważ 
niona do oświadczenia, że z 
dniem 29 czerwca region Pacy 
fiku określony w komunikacie 
z 29 maja o przystąpieniu do 
doświadczeń dostępny będzie 
dla swobodnej żeglugi i prze­
lotów samolotów. (PAP)

’ GŁOS WIELKOPOLSKI AB
30 VI 1567 NT 153 (7270)



Twór potrzebny Po XXXVI MTP

niechciany ? Targowe dwa tygodnie

Truizmem jest twierdze­
nie, że takiego tempa in­
westycyjnego, jakie prze 

żywa obecnie kraj, nie zna 
nasza historia. Wielkopolska 
wysuwa się i pod tym wzglę­
dem na jedno z czołowych 
miejsc. Jeśli w minionej pię­
ciolatce rozmiary nakładów 
inwestycyjnych w naszym wo­
jewództwie wyrażały się sumą 
13 miliardów złotych, to w la­
tach 1966—70 sięgną już 55 
miliardów.

Nic więc dziwnego, że w o- 
statnim czasie wzrosło niepo­
miernie zainteresowanie władz 
i instytucji państwowych 
wszelkiego typu inwestorami 
— społecznymi i indywidual­
nymi. Pytanie: jak i co się bu­
duje? — jest bowiem wielkim 
ogólnopaństwowym zagadnie­
niem gospodarczo-społecznym. 
Zainteresowanie to znajduje 
wyraz w ustawach sejmowych 
■— o prawie budowlanym, za­
gospodarowaniu przestrzen­
nym miast i wsi oraz o tere­
nach budowlanych. Wydawa­
ne na podstawie tych ustaw 
przepisy wykonawcze określa­
ją warunki, jakim winny od­
powiadać wznoszone budynki 
i urządzenia sanitarne, komu­
nalne i inne obiekty użytecz­
ności indywidualnej i publicz­
nej. Wszystko to oznacza kres 
stosowanych jeszcze do nie­
dawna praktyk budowania 
gdzie popadnie, na podstawie 
prymitywnego często szkicu, 
skreślonego przez wiejskiego 
murarza lub cieślę.

Kto ma zatem przygotować 
założenia projektowe dla no­
wych setek tysięcy rozproszo­
nych obiektów, o różnorodnym 
przeznaczeniu? Odpowiedź na 
to pytanie dała uchwała Rady 
Ministrów z października 1964 
roku, powołująca przy wy­
działach BUiA tzw. terenowe 
zespoły usług projektowych 
(TZUP). Ich to właśnie zada­
niem jest zabezpieczyć doku­
mentację oraz właściwy nad­
zór dla indywidualnego bu­
downictwa na wsi i w mia­
steczkach oraz dla drobnych 
inwestycji państwowych, spół­
dzielczych i społecznych.

W województwie naszym 
działa obecnie 30 takich pla­
cówek, ulokowanych przy wy­
działach BUiA prezydiów PRN. 
Prawie wszystkie (z wyjąt­
kiem Kalisza) powołane zosta­
ły do życia w roku ubiegłym. 
Mimo iż ubiegły rok można 
traktować jako stadium orga­
nizacyjne wykonały one w tym 
okresie 15.542 różnorodne u- 
sługi projektowe, wartości po­
nad 30 min. zł. Plan na rok 
bieżący zakłada około 15 tys. 
opracowań, wartości 35 min. 
zł. W dalszych latach wartość 
usług ma wzrastać kolejno do: 
37. 39 i 41 min. zł.

Tak poważne, w sensie 
wskaźników ilościowych, wy-

konanie zadań może już sta­
nowić podstawę do wstępnej 
oceny działalności TZUP. Pró­
bę taką podjęło ostatnio Pre­
zydium WRN Wydział
BUiA, organizując naradę kie­
rowników powiatowych wy­
działów budownictwa, urbani­
styki i architektury oraz głów­
nych księgowych zespołów. Z 
analizy przedłożonych mate­
riałów wynika przede wszyst­
kim ogromne społeczne zapo­
trzebowanie na świadczone 
przez TZUP usługi. Wiele inwe 
stycji rad narodowych oraz 
licznie podejmowanych czy­
nów społecznych, mogło być 
wykonane w terminie właśnie 
dzięki przygotowanej na czas 
dokumentacji.

Istnieje jednak obawa, że 
zadania wyznaczone zespołom 
przez prezydia powiatowych 
rad narodowych nie zostaną 
wykonane, z powodu zbyt ni­
skich limitów finansowych i 
nadmiernego skrępowania sa­
modzielności zespołów. Dyna­
mika wzrostu świadczonych 
przez zespoły usług została na 
rok bieżący nieco zahamowa­
na. Winę za ten stan rzeczy 
przypisać należy Ministerstwu 
Budownictwa i Materiałów Bu 
dowlanych i pod jego adresem 
kierowano najwięcej pretensji. 
— Ministerstwo Budownictwa 
puściło nas na głęboką wodę 
— mówiono — nie interesując 
się tym, czy potrafimy pływać. 
Wydawane przepisy stwarzają 
gąszcz, przez który trudno się 
przebić. Można odnieść wraże­
nie, że dla resortu budownic­
twa zespoły są niechcianym 
dzieckiem. Dlaczego np. pry­
watnym projektantom wolno 
przyjmować zlecenia wartości 
powyżej 10 tys. zł, a nie wol­
no tego zespołom? — Oto kil­
ka charakterystycznych gło­
sów, słyszanych w czasie spot­
kania.

Daremnie Prezydium WRN 
wysyłało do Ministerstwa Bu­
downictwa pismo za pismem, 
w których szczegółowo uwy­
puklano specyfikę i potrzeby 
województwa poznańskiego. 
Ministerstwo Budownictwa 
nie udziela żadnej odpo­
wiedzi. Nie zjawił się również 
na naradzie zaproszony przed­
stawiciel resortu, co spotkało 
się ze szczególną dezaprobatą 
uczestników. Przy braku zain­
teresowania i poparcia dla ze­
społów ze strony własnego re­
sortu, odpowiedzi Minister­
stwa Finansów w sprawie do­
datkowych limitów są natural­
nie — negatywne.

Mówiąc o kłopotach i trud­
nościach, na jakie Prezydium 
WRN napotyka, wiceprzewod­
niczący Stanisław Cozaś 
stwierdził, że ktoś o słabych 
nerwach dawno by się załamał

Dokończenie na str. 4
FELIKS BIŁOŚ

Dziennikarska ankieta, 
przeprowadzona na za­
kończenie Targów Po­

znańskich wśród naszych han­
dlowców i pracowników prze­
mysłu, przyniosła jednobrzmią 
ce odpowiedzi: Uff! — jeszcze 
nigdy tak nie napracowaliśmy 
się! Bywały dni i godziny, w 
których nie byliśmy w stanie 
przyjąć wszystkich zagranicz­
nych klientów. Dotychczas wy 
starczająco liczny personel o- 
kazał się za mały!

Obserwacje ludzi, którzy 
dwa tygodnie spędzili w tar­
gowych stoiskach, w pełni po­
twierdziły dane pełnomocnika 
ministra handlu zagranicznego 
na XXXVI MTP. Transakcje 
zawarte w Poznaniu znacznie 
przekraczają wartość kontrak­
tów podpisywanych przez na­
szych handlowców na 35 MTP. 
Sprzedaliśmy o ponad 30 proc, 
więcej towarów niż w ub. ro­
ku. O około 62 proc, wzrósł 
„targowy” eksport sprzętu in­
westycyjnego oraz wyrobów 
przemysłu ciężkiego. Zagra­
niczni odbiorcy zamówili u poi 
sKich dostawców m. in. apara­
turę przemysłową i narzędzia, 
maszyny matematyczne, duże 
partie silników „Wola”, wago­
nów towarowych, urządzeń dla 
cukrowni, ciągników „Ursus” 
i przyczep. „Cekop”, dostawca 
kompletnych obiektów, który 
w zasadzie na targach jedynie 
nawiązuje kontakty, sprzedał 
14 całkowicie wyposażonych 
weterynaryjnych laboratoriów 
naukowo-badawczych i 30 ga- 
bmetów diagnostycznych.

Jednocześnie niemały ruch 
notowano w centralach nie- 
inwestycyjnych. Pomimo skom 
plikowanej sytuacji międzyna­
rodowej i znacznie mniejszej 
liczby kupców z Bliskiego 
Wschodu, prawie wszystkie 
przedsiębiorstwa oferujące ar­
tykuły konsumpcyjne mają 
większy portfel zamówień.

Wprawdzie wartość naszych 
targowych sprawunków jest o 
prawie połowę mniejsza od 
transakcji eksportowych, jed­
nakże zagraniczni wystawcy 
nie mieli powodu do niezado­
wolenia. Zakupiono bowiem 
m. in. włoskie maszyny obuw­
nicze, NRD-owskie urządzenia 
dla kombinatu chemicznego 
w Puławach, radzieckie obra- 
oiarki przeznaczone do produk 
cji polskich „Fiatów”, NRF- 
owskie maszyny do prasowa- 
rua,- które bardzo przydadzą 
fie naszym zakładom odzieżo­
wym, szwedzkie maszyny 
wiertnicze, węgierskie telewi-
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Na ekranie videonu całkiem wyraźnie dostrzegałem już za­
rysy lądów i mórz, potem zielone plamy roślinności, błękitne 
nitki rzek, i wreszcie - miasto. Z początku wyglądało jak róż­
nokolorowa makieta ustawiona na trawniku, lecz z sekundy na 
sekunde niewielkie klocki rosły w potężne bryły kilkudziesięcio- 
piętrowych domów.

Pojazd kosmiczny celował w sam środek tego miasta, co 
przez moment rozbłysku świadomości wydało mi się absur­
dalne, lecz nim pomyślałem to do końca, uwagę moją po­
chłonął iście diaboliczny pęd między wysokimi murami, o które 
w każdym ułamku sekundy można się było rozbić. Miałem jed­
nak absolutną pewność, że nic mi nie grozi — i uczucie to, za­
miast uspokajać, irytowało mnie okropnie, sam nie wiedziałem 
dlaczego. Przynajmniej wówczas nie wiedziałem.

Kiedy po wyładowaniu znalazłem się na niewielkim kosmo­
dromie, zobaczyłem, że biegnie w moją stronę piękna Brygida, 
znana mi z mnóstwa niezwykłych przygód w kosmosie i od 
dawna pociągająca mnie swym nieodpartym wdziękiem tak 
mocno, że teraz, gdy oodbiegła i stanęła bardzo blisko, 
uśmiechając się przy tym kokieteryjnie, nie mogłem się opano­
wać i wyciągnęlem ku niej ręce. Przeszyłem nimi tylko pustą 
przestrzeń...

Dopiero teraz uświadomiłem sobie, gdzie się naprawdę znaj­
duję i opanowało mnie rozczarowanie i gorycz.

Brygida, wciąż uśmiechając się, mówiła:

Ślicznie dziękujemy i na tym kończymy przedpołudniowy se­
ans kino hemisferycznego. Zapraszamy na wieczór dla obej­
rzenia i przeżycia razem z nami...

_ i —

dni powszednich
zory, wyroby przemysłowe z 
Belgii i Szwajcarii. s

Wspólna produkcja 
wspólny eksport

Jedną z cech charakteryzu­
jących XXXVI MTP było duże 
zainteresowanie znanych firm 
światowych możliwościami 
współpracy z Polską w zakre­
sie produkcji i eksportu. Cho­
ciaż porozumienia tego typu 
wymagają długotrwałych uz-

Wspomnijmy jeszcze o umo­
wie kooperacyjnej Zjednocze­
nia Przemysłu Obrabiarek z 
NRD-owskim Zjednoczeniem 
VVB WERKLEUGILIS mó­
wiącej o wspólnym wyko­
nywaniu konstrukcji i elemen 
tów maszyn. Tych kilka przy­
kładów wymownie świadczy; 
że dla wielu znanych zagra­
nicznych producentów i eks­
porterów polski przemysł stał 
się równorzędnym partnerem, 
z którym można związać się 
poważnym interesem.

gndnień, na Targach 
s>’ich zawarto wiele 
umów. Przewodził w 
dżinie „Polimex”. I

Poznań- 
ważnych 
tej dzie- 
tak np.

Sprzedawca musi

centrala ta doszła do porozu­
mienia z angielskim przedsię­
biorstwem Power Gas Co Ltd. 
Uzgodniono, że krajowe zakła­
dy budować będą urządzenia i 
obiekty przemysłu chemiczne­
go w oparciu o technologię do­
starczoną przez brytyjskiego 
partnera. Wspólnie prowadzo­
ny będzie również eksport. Bar 
dzo poważnie zaawansowano 
uzgodnienia z francuską ENS 
(znaną w Polsce z kontraktu 
dotyczącego zakupu wielkiej 
fabryki nawozów, która stanie 
we Włocławku) w sprawie 
wspólnej produkcji i sprzeda­
ży fabryk chemicznych. Pod­
pisane na zeszłorocznych tar­
gach i pomyślnie realizowane 
porozumienie z angielską fir-

Na tle nie notowanego do­
tychczas na MTP nasilenia roz 
mów i negocjacji nasuwa się 
kilka uwag. Są one niemniej 
ważne w codziennym dniu na­
szych handlowców i producen-
tów.

Tegoroczny, szczególnie 
boczy charakter targów, 
również zmiana modelów

ro- 
jak 
go-

mą Steelfounders, dotyczące 
• ’ ’ w Polsce dźwigówbudowy
Jones”, 

Dostawy 
Wielkiej

zostało rozszerzone, 
tych urządzeń do 

Brytanii, które w ze-
szłym roku wyniosły 1,5 min 
zł dew., w br. mają osiągnąć 
poziom 4 min zł dew.

spodarczych wielu krajów, a 
więc metod handlu, wymagają 
od naszych pracowników dużej 
operatywności. W czasach, gdy 
porozumienia zawierane są bez 
pośrednio pomiędzy producen­
tem i odbiorcą, np. przedsta­
wicielem zagranicznego domu 
towarowego, reprezentanci han 
dlu i przemysłu muszą się w 
pełni orientować w możliwoś­
ciach wytwórczych, jak rów- 
n-eż'całkowicie opanować han 
dlową znajomość rzeczy, któ­
ra zagwarantuje dobry, jak 
najbardziej opłacalny interes. 
Tymczasem zdarzało się, że 
personel, zwłaszcza delegowa­
ny z fabryk, nie był w pełni

kompetentny i czasem nie po­
trafił sprostać zadaniom.

Pora też zrozumieć, że klien 
tćw z krajów socjalistycznych 
należy traktować na równi z 
nieraz bardzo grymaśnymi od­
biorcami zachodnimi. Nie ma 
już żadnej szansy towar złej 
jakości czy marnego gatunku.

Z tym wiąże się stałe podą­
żanie producentów za nowo­
czesnością i nieustanne stara­
nia o wygranie współzawodnic 
twa z konkurentami. Między­
narodowe Targi Poznańskie są 
powszechną lekcją najnowszej 
techniki, jedyną w swoim ro­
dzaju okazją masowej konfron 
tacji poziomu polskiej i zagra­
nicznej produkcji. Okazja ta 
nie została dobrze wykorzysta­
na Np. spośród stutysięcznej 
rzeszy inżynierów zatrudnio­
nych w przemyśle. Poznań od­
wiedziło w czasie targów za­
ledwie 10 tysięcy. To samo do­
tyczy przedstawicieli placówek 
naukowo-badawczych i biur 
konstrukcyjnych. Z tegorocz­
nych niedopatrzeń należy wy­
ciągnąć wnioski.

Zawarcie transakcji to do­
piero część drogi do handlo­
wego sukcesu. Po pracowitych 
targowych dwóch tygodniach 
nadchodzą niemniej trudne 
powszednie dni wykonywania 
przyjętych zamówień. Teraz 
przede wszystkim od kadry fa­
bryk i zakładów’ przemysło­
wych zależy opinia polskiego 
dostawcy u zagranicznego kup 
ca.

KRYSTYNA 
SZELESTOWSKA

asss

listami czytelników

Mają pozosiać 
niedostępne...?

r\ obry temat na kanikułę, 
j J Napiszcie więc coś o 

książkach życzeń i za­
żaleń” — tak rozpoczął list 
M. Majer z Sosnowca przeby­
wający służbowo w Poznaniu. 
Temat może dobry na kaniku­
łę, ale aktualny cały rok. Spró 
bujmy więc o nim pomówić, 
zwłaszcza że mamy więcej po­
dobnych sygnałów.

„Książka życzeń i zażaleń 
znajduje się u kierownika lub 
w kasie”. Tak głoszą tabliczki 
rozwieszone w sklepach i za-

Nie słuchałem już dalszego ciągu. W chwilę potem zapaliło 
się światło i wielkie przestrzenie kosmiczne, dalekie planety 
i miasta, barwne postacie astronautów, wreszcie urocza Bry­
gida - wszystko to zredukowało się do półkolistego sklepienia 
o średnicy kilku metrów, przypominającego metalowy garnek 
odwrócony dnem do góry. Tkwiłem w nim sam, w pozycji pół­
leżącej, podobnie jak w moim sąsiedztwie, pod identycznymi 
kopułami-ekranami, inni widzowie kina hemisferycznego, oto­
czeni przez kilka godzin ruchomymi obrazami trójwymiarowymi 
dającymi niema! pełne wrażenie realności wszystkiego, co się 
ogląda. Niemal. Bo w podświadomości tkwi jednak, uwiera­
jące niby drzazga, poczucie złudy, niekiedy w ułamku sekundy 
wydobywające się na wierzch, lub nawet - gdy widz, podeks­
cytowany czymś, chce czynnie zareagować — przemieniające 
się w boleśnie ostre rozdrażnienie. Jednakże coraz rzadziej się 
to zdarza, bo stali widzowie kin hemisferycznych znakomicie 
wykształcili w sobie bierność niezbędną przy dobrym odbiorze 
przeżyć produkowanych w obrębie kopuły-ekranu. Lecz mimo 
to wcześniej czy później trzeba zapłacić za cudowną złudę jeśli 
nie chwiią rozdrażnienia, to przynajmniej swego rodzaju otę­
pieniem psychicznym, bo przecież seans się kończy i zapalają 
światła.

Dźwignąłem się z fotela-szezlongu i razem z innymi widzami 
posuwałem się ku drzwiom wyjściowym. Dostrzegałem wokół 
siebie twarze dziwnie zastygłe, o oczach jakby zgaszonych, nie 
widzących niczego, czy raczej nie chcących widzieć. Wydawać 
się mogło, źe ludzie ci wstydzą się spojrzeć jeden na drugiego, 
co najwyżej robią to ukradkiem, tak jak i ja zresztą.

Byli oni dla mnie bardziej martwi niż filmowe postacie znika­
jące wraz z końcem seansu. Nie tylko w tym żenującym mo­
mencie po zapaleniu się świateł na sali, lecz i za progiem 
kina — na ulicy, w metro, w restauracji, w klubie. I nie tylko 
ci przysięgli kinomani, których kilkumetrowy wszechświat są­
siaduje z moim kilkumetrowym wszechświatem ale także inni 
ludzie, z którymi gdziekolwiek się stykam. Zresztą stykam się 
coraz rzadziej, bo po pierwsze nie muszę, jako że rozwój tech­
niki wyeliminował pracę i wszystko to, co zmuszało ludzi do 
nawiązywania bliższych kontaktów dla wspólnej walki o byt, 
a po drugie — nie chcę pozostawać z nikim w serdeczniejszych 
stosunkach, ponieważ kończy się to zawsze rozczarowaniem.

c. d. n.
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kładach usługowych. Jeśli za­
tem ktoś ma jakieś uwagi, wy 
dawałoby się, że nic prostsze­
go jak poprosić o zeszyt i wpi 
sać swoje racje, podając natu­
ralnie nazwisko i adres. To o- 
statnie dla kontroli, która po­
winna odpowiedzieć na uwagi 
klienta. Niestety, często jest to 
tylko teoria. W praktyce bywa 
zgoła inaczej.

„Na moją prośbę ekspedientka 
odmówiła zdecydowanie podania 
książki zażaleń. Potem zrobił to 
sam kierownik. Książki nie otrzy­
małem. Do dnia incydentu (...) by 
łem przekonany, że książka jest 
po to, by kupujący mógł ją otrzy­
mać. Teraz zmieniłem zdanie.”

Klient otrzymał też dużą por 
cję niezbyt parlamentarnych 
słów. Inny przykład świad­
czy, że sprawa przytoczona w 
liście czytelnika z Sosnowca
nie jest odosobniona.

„Kupowałam pomarańcze 
pie (...). Prosiłem o małe, 
kimś czasie od wyjścia ze

w skle 
Po ja- 
sklepu

zauważyłam że pomarańcze są wy 
jątkowo duże. Wróciłam do skle­
pu i prosiłam o zmianę. Ekspe­
dientki stwierdziły, że u nich ma­
łych pomarańcz nie ma. Może na­
wet tak było, lecz odpowiadały mi 
w sposób tak niegrzeczny, że pro­
siłam o książkę zażaleń. Teraz 
dopiero zaczęło się. Dla sprawie­
dliwości muszę dodać, że kierow­
nika w sklepie nie było. Książki 
nie otrzymałam i do tego wyszłam 
zupełnie oszołomiona elokwencją 
ekspedientek.”

Tak więc książka zażaleń 
stała się dla personelu rodza­
jem świętości, której nikt nie 
oowinien kalać wpisaniem ja­
kiejkolwiek skargi. Dbają o 
jej czystość, że zdarza się na 
przykład tak:

„W jednym z miast powiatowych 
zaszedłem do restauracji. Obsługa 
była nadzwyczajna — szybka i 
grzeczna, jedzenie dobre. Poprosi­
łem kelnerkę o książkę, pragnąc
wpisać parę słów pochwały.

— Poproszę o książkę.
— Książkę? A po co Panu?
— Ot, tak sobie. Pragnę coś 

pisać.

— A CO?

— A czy naprawdę musi Pan! 
wiedzieć, co konsument pragnie 
zapisać?

—Nie wiem gdzie ona Jest.
— To poproszę kierownika.
Po chwili nadszedł kierownik 

bez książki i na wstępie zapytał:
— Czy było coś nie w porząd­

ku? Jeśli jedzenie nie świeże, za­
mienimy. Jeśli kelnerka niegrzecs 
na, to pouczę!

— Ależ proszę Pana ja tylko 
prosiłem o książkę! (

— A po co?

— Po prostu chciałem wpisać po 
chwałę za świetne jedzenie i bar­
dzo grzeczną obsługę.

Teraz kierownik aż zbladł.

— Przepraszam, jeden moment, 
zaraz przyniosę książkę!” t

Rozmowy z kierownikami 
placówek handlowych i usługo 
wych utwierdziły nas w prze­
konaniu, że obecnie książka za' 
żaleń nie jest traktowana sym 
bolicznie jako zbiornica skarg 
petenta, do której nikt nie za 
gląda. Każda kontrola rozpo­
czyna swoją działalność właś­
nie od wglądu do tej małej 
książeczki. Postulowaliśmy to 
zresztą na łamach „Głosu Wiel 
kopolskiego” w czasie trwania 
kampanii „Klient ma rację”, 
by wreszcie książka zażaleń 
stała się podstawowym szcze 
blem interwencji umożliwiają 
cym najprostsze załatwienie 
wniosków klientów. Tylko ta­
kie postawienie sprawy mogło 
położyć kres licznym zażale­
niom skierowanym do dyrek­
cji przedsiębiorstw, zjedno­
czeń, instytucji, prezydiów rad 
narodowych. I dlatego też o- 
becnie musimy wszyscy dążyć, 
by książka zażaleń dostępna 
była dla każdego, kto chce 
wpisać swoje uwagi lub po­
chwały. Chodzi też o to, by kii 
ent nie musiał się tłumaczyć 
ze swoich zamiarów u kierow­
nika czy ekspedientów. „Obro 
na” tej książki przed wpisami 
klientów jest niedopuszczalna.

Jesteśmy zdania, że książka 
zażaleń nie może istnieć dla’ 
klienta w rejonach dla niego 
niedostępnych. Bo wtedy stra­
ciłaby sens swego istnienia.

JERZY KNAPIK
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Twór potrzebny 
i... niechsiany?

Dokończenie ze str. 3 
psychicznie i odstąpił od idei 
TZUP. Ale dla nas — podkreś­
lił — idea ta jest jasna. Mu- 
simy wyremontować kilka ty­
sięcy budynków i szkół, budo­
wać ośrodki zdrowia, świetli­
ce, bazy i magazyny dla kółek 
rolniczych i GS. Z 43 miliar­
dów, przeznaczonych na inwe­
stycje, dla których potrzebne 
są opracowania projektowe, 
biura projektów przyjęły jedy­
nie obiekty wartości 1,5 mi­
liarda zł. Społeczeństwo nasze 
chce działać, tworzyć, budo­
wać. Nie możemy zaprze­
paścić milionów złotych tylko 
dlatego, by sztywno trzymać 
się przepisów, często anachro­
nicznych.

Nie zabrakło też na nara­
dzie akcentów krytycznych 
pod adresem niektórych ze­
społów. Zaproszony na spot­
kanie przedstawiciel NIK zre­
ferował wyniki przeprowadzo­
nych kontroli zespołów w Ka­
liszu, Koninie i Szamotułach. 
Ujawniły one szereg rażących 
niedomagań, zwłaszcza pla­
cówki kaliskiej. Skargi na jej 
prace trafiły nawet do Sejmu. 
Główny zarzut dotyczy pobie­
rania wyższych, niż przewidu­
ją cenniki, opłat za świadczo­
ne usługi. O skali zjawiska 
świadczy fakt, że od kwietnia 
do grudnia ub. r. pobrano od 
zleceniodawców 157 tys. zł wie 
cej niż należało. Oprócz zawy­
żania wycen, stwierdzono po­
bieranie przez niektórych kie­
rowników placówek nieuzasad 
nionych wynagrodzeń (np. za 
udział w naradach roboczych), 
brak właściwego nadzoru przy 
realizacji zaprojektowanych 
obiektów itp. Przytaczano też 
przvkłady kompromitujących 
błędów sztuki inżynierskiej 
przy wykonywaniu prac pro­
jektowych.

Przebieg i atmosfera spot­
kania pozwalają na wysunię­
cie wniosku, że — mimo licz­
nych perypetii — wielkopol­
skie środowisko inżynierów i 
architektów pragnie postawić 
pracę zespołów usług projek­
towych na należytym pozio­
mie, że zdecydowane jest zwal 
czać we własnym gronie wszel 
kie próbv cwaniactwa, nie­
uczciwości i brakoróbstwa.

FELIKS BIŁOŚ

Nowy park 
narodowy

Po 6 latach trwających sta­
rań, w połowie czerwca br. otwar 
to wreszcie uroczyście tzw. Sło­
wiński Park Narodowy, położony 
rriędzy jeziorami Gardno i Łeb­
sko. Park ten obejmuje, niezależ­
nie od występujących tu regionów 
widmowych, także słowińskie 
wsie K'uki i Samosiły. Warto za- 
zn^czyć, że wędrujące wydmy w 
rejonie Kluk sa jedynym tego ro­
dzaju unikatem natury w Europie.

API

TrypiyL białostocki (3)

Hufce
W sekretariacie Wojewódz­

kiej Komisji Ochotni­
czych Hufców Pracy w 

Białymstoku niełatw'o jest wy­
kroić czas na dziennikarski 
sondaż. Wszystko tu przypomi 
na działanie sztabu wojskowe­
go tuż przed bitwą. Maj jest 
bowiem w województwie bia­
łostockim początkiem akcji let 
niej OHP. Rozpoczynają ją 
szkoły budowlane 2-miesięcz- 
nymi praktykami budowlany­
mi, w których młodzież zorga­
nizowana w hufce zasila bu­
dowy Zjednoczenia Budownic­
twa Rolniczego i PGR-ów. Ale 
to dopiero wstęp do wielkiej 
roboty. Jej szczytowe nasilenie 
następuje w miesiącach pracy 
hufców wakacyjnych, które w 
bieżącym roku obejmą ponad 
5 tysięcy młodzieży. Ich struk 
tura jest wiernym odbiciem 
struktury i potrzeb gospodar­
czych województwa białostoc­
kiego. 1 320 młodzieży zasili 
hufce żniwne, i 1 400 — hufce 
leśne. 800 osób pracować bę­
dzie w budownictwie rolni­
czym, 400 dla potrzeb Biało­
stockiego Zjednoczenia Budów 
lanego. 1 400 młodzieży obej­
mą różnorodne hufce specjali­
styczne organizowane przez 
szkoły zawodowe. Technikum 
Mleczarskie np. organizuje 10 
OHP. które będą pracować na 
terenie spółdzielni mleczar­
skich. Technikum Elektryczne 
i Budowlane CZSP w Białym­
stoku hufce. którvch zadaniem 
będzie pomoc orzv remontach 
szkół. Zarząd Uczelniany ZMS 
nrzv Wyższej Szkole Inżynier 
skiej w. Białymstoku zorgani­
zuje hufce do pracy w dziedzi 
nie elektryfikacji wsi.

Instytucja Ochotniczych Huf 
ców Pracy jest w wojewódz­
twie białostockim otoczona 
szczególną życzliwością władz 
wojewódzkich nie tylko dla jej 
walorów gospodarczych i do­
robku wychowawczego. Mło­
dzież pracująca w OHP jest na 
terenie wsi białostockiej (cią­
gle jeszcze niedorównującej 
rozwojem społecznym innym 
regionom kraju), rozsadnikiem 
nowych form życia kultural­
nego. Toteż wielomiesięczne 
przygotowanie szkół do pracy 
w hufcach polega nie tylko na 
zaprawie mięśni do pracy fi­
zycznej. ale również na praco­
wicie konstruowanym progra­
mie zajęć kulturalnych. Pomoc 
materialna na zakup sprzętu 
dla działalności oświatown-kul 
turalnej i sportowej OHP w 
bieżącym roku, przydzielona 
przez Prezydium WRN w Bia 
łvmstoku. wvraża się sumą 
500 tysięcy złotych.

Zajęcie przez Wojewódzką 
Komisję OHP w Białymstoku, 
jednego z pierwszych miejsc 
w kraju zarówno w dziedzinie

dobrej
organizacji jak wyników pra­
cy i działalności kulturalno- 
oświatowej hufców — zawdzię 
cza ona głównie aktywnej po­
stawie nauczycielstwa Biało­
stocczyzny, które potrafiło do 
strzec w tej formie działalno­
ści możliwość dotarcia z robo­
tą społeczno-oświatową do naj 
odleglejszych wsi wojewódz­
twa. Trzeba bowiem zdać so­
bie sprawę, że mimo ogrom­
nych zmian jakie zaszły na 
wsi białostockiej w ostatnich 
latach, jest ona z winy długo­
letniego ugoru kulturalnego — 
ciągle jeszcze regionem ubo­
gim zarówno w placówki o- 
światowo-kulturalne. jak i ka 
dry kwalifikowane do tej dzia 
łalności. Przy tvm woje.vódz- 
two białostockie jest terenem 
bardzo nierównomiernie nasy­
conym dobrami kulturalnymi. 
Tvlko np. 4 powiaty: hajnow- 
ski, łomżyński, siemiatycki i 
suwalski mają kompletna sieć 
b:bliotek gromadzkich. Ponad 
40 gromad w tvm wojewódz­
twie nie posiada placówek bi­
bliotecznych. Większość klu­
bów ..Ruchu” mieści s;ę w ma 
leńkich klitkach umożliwiają­
cych co najwyżej postawienie 
czterech stolików i khku krze­
seł. Nierównomierność rozwo­
ju kulturalno-oświatowego rzu 
tuje też na. czytelnictwo prasy 
codz’ennei. Podczas gdy nn. 
powiaty ełcki, oleski czv goł- 
dawski znajduia sie pod tvm 
względem w czołówce krajo­
we!. reszta nie osiada naicze- 
ś^iei nawet przeciętnej kra­
jowej.

Toteż zespoły żywego słowa, 
muzyczne, taneczne i chóral­
ne, przygotowywane przez 
szkoły dla działalności w huf­
cach żniwnych, są na wsi bia­
łostockiej przyjmowane z du- 
żvm entuzjazmem. Często ich 
działalność staje się zalążkiem 
pracv kulturalnej wiejskich 
kół ZMW. do których należy 
około 40 tysięcy młodzieży wsi 
białostockiej.

System organizacyjny OHP 
obejmujący szkolenie wszyst­
kich nauczycieli biorących u- 
dział w hufcach, długotrwały 
proces przygotowawczy mło­
dzieży do tej działalności, bę 
dącej jednym z elementów ca­
łorocznej pracy szkolnych kół 
ZMS, wreszcie wojewódzkie 
spotkania nadleśniczych i dy­
rektorów PGR z komendanta­
mi hufców poprzedzające całą 
akcję — gwarantują jej ja­
kość. Problemem natomiast, z 
którym do dziś nie może się 
w pełni unorać Wojewódzka 
Komisja OHP jest organizacja 
stałych, całorocznych hufców 
nracv dla młodzieży w wieku 
ponad lat 16. która nie trafiła 
ani do szkół zasadniczych czv 
średnich, ani nie znalazła, z 

roboty 
braku kwalifikacji, żadnej pra 
cy.

Takiej młodzieży jest w wo­
jewództwie białostockim około 
10 tysięcy. Wprawdzie, dzięki 
wysiłkom społecznym, działa­
cze OHP w Białymstoku zdo­
łali zorganizować kilka stałych 
hufców pracy. W 9-miesięcz- 
nym hufcu pracującym np. w 
Nadleśnictwie Maćkowe Rude 
młodzież uczy się zawodu ope­
ratora maszyn i urządzeń leś­
nych, 2 hufce pracujące w Pod 
laskim Przedsiębiorstwie Bu­
dowlanym przygotowują mło­
dzież do zawodu malarza i 
szklarza budowlanego, pracu­
je też w Gołdapi 2-letni hufiec 
dla młodzieży dorosłej zdoby­
wającej różne kwalifikacje po 
trzebne w budownictwie rol­
niczym. Obejmują one jednak 
w sumie zbvt mało młodzieży, 
jak na zamierzenia Wojewódz 
kiej Komisji OHP. Większość 
zakładów i przedsiębiorstw nie 
chce podjąć akcji przyuczania 
do zawodu tej — często trud­
nej — młodzieży, tłumacząc 
się trudnościami obiektywny­
mi. Członkowie Komisji jed­
nak nie daja za wygraną. 
Przez planowaną akcję wizyt i 
rajdów przedstawicieli zakła­
dów pracy do pracujących już 
hufców, zarówno stałych jak 
wakacyjnych, maią nadz;eje 
zarazić ich bakcylem społecz­
nej pasji dla tej akcii. Klimat 
iaki pannie w Wojewódzkim 
Sztabie OHP pozwala sadzić, 
że tak jak wiele bardzo trud­
nych problemów społecznych 
rozwr?zuie sie w wojewódz­
twie białostockim pomyślnie 
— tak i ten zostanie rozwiąza­
ny podobnie.

BARBARĄ MOSIĘŻNA

22 Lipca - siarka 
z Jeziorka

Budowniczowie nowej kopalni 
siarki w Jeziorku obiecują przeka 
zanie zakładom flotacyjnym w Ma­
chowie pierwszych ton rudy siar­
kowej na dzień 22 lipca br. Do 
końca czervyca wydrążono tu już 
6 otworów, a 2 dalsze są w trak- 
ci« drążenia. Ustawiono także 5 
nowych kotłów. Budowa linii prze 
syłowych dobiega końca. Jeziorko 
będzie w na.ibrższych latach naj­
poważniejszym dostawcą rudy siar 
kowej dla kombinatu tarnobrze­
skiego. (API)

Dziecięcy 
wypoczynek

W czasie tegorocznych wakacji 
na Warmii i Mazurach przebywać 
będzie ogółem 37 tysięcy dzieci 
szkolnych, a więc o 2 tys. więcej 
niż w roku poprzednim. Najwię.ccj 
dzieci zjedzie na Mazury z Łodzi 
i Warszawy. Powstało 150 punk­
tów kolonijnych w województwie.

API

Czerwcowe wystawy
Ostatnie tygodnie sq w Po­

znaniu wyjątkowo bogate w wy­
stawy plastyki współczesnej. I tak 
znowu mamy do odnotowania 
cztery interesujące wystawy w 
Arsenale: grafiki Lucjana Mia­
nowskiego i Zbigniewa Lutom­
skiego w galerii BWA, grafiki, 
malarstwa i rzeźby członków no­
wej poznańskiej grupy młodych 
„Czerwiec” w tej samej galerii 
oraz prac plastyków warszaw­
skich w Salonie ZPAP.

Największe zainteresowanie, 
po troszę ze względów ląkalnych, 
wzbudza pokaz prac młodych pla 
styków z grupy „Czerwiec”. Jest 
to pierwsza od dłuższego czasu 
wystawa grupowa młodych twór­
ców w Poznaniu. Członkowie 
grupy są absolwentami poznań­
skiej uczelni sprzed 2—3 lat i 
przeważnie nadal związani są 
pracą ze szkołą. Wystawa nie 
ma charakteru programowego, 
nie pokazuje wspólnych, obo­
wiązujących wszystkich uczestni­
ków założeń. Niemniej widoczna 
jest na niej pewna wspólna plat­
forma działania. Jest nią nawrót 
do sztuki wyrażającej, bogatej 
w skojarzenia treściowe, wyraźne 
odchodzenie cd prymatu estetyki. 
Tendencja ta jest obecnie zna­
mienna, dochodzi do głosu nie­
mal równocześnie w różnych 
środowiskach młodej plastyki. 
Model plastyki zapatrzonej w pry 
mat malarskości działania, po- 
abstrakcyjnej estetyki i warszta­
tu tak charakterystyczny dla wy­
staw z lat 1960-1965, z czasów 
debiutu „Rekonesansu” i wejścia 
szeroką falą w życie uczniów 
Piotra Potworowskiego zdaje się 
nie zadowalać już młodych twór­
ców. Frontalny atak na te po­
zycje zapowiada obecnie m. in. 
ooznańska Wyższa Szkoła Sztuk 
Plastycznych. Najbardziej wi­
doczna staje się ta tendencja na 
wystawie w pracach Tadeusza 
Piskorskiego — efektownych, na 
swój sposób surrealizujących, z 
pewną nutą nowoczesnej gro­
teski i ironii, chociaż nieco jesz­
cze płytkich w swej warstwie 
znaczeniowej i mimo wszystko 
stylizacyjnych. Podobną nutę, 
bardziej jednak refleksyjną i po­
etycką odnajdujemy też w ry­
sunkach i grafikach młodego, do­
brze zaoowiadającego się gra­
fika Jacka Rybczyńskiego, po­
dobnie jak Piskorski asystenta 
poznańskiej PWSSP. Także w 
malarstwie Wojciecha Korytow- 
skieao dostrzec można odzwier­
ciedlenie niepokojów i tęsknot 
młodych do wyoowiadania się za 
pomocą obrazów metaforycznych 
— skojarzeniowych. Od tej trójki 
wystawców najbardziej odbiega 
może Jerzy Nowakowski repre­
zentujący typ malarstwa, zafa­
scynowanego sztuką Tadeusza 
Brzozowskiego. Trudno nato­
miast z uwagi na skromny ilościo­
wo zestaw prac wyrobić sobie 
opinie na temat prac ostatniego 
z wystawców — rzeźbiarza An­
drzeja Pukackiego.

W przypadku obu wystaw gra­
fiki: Mianowskiego i Lutomskie­
go mają odbiorcy do czynienia 
z czołowymi dziś bezsprzecznie, A 
obok Gaja, Pietscha czy Jackow­
skiego, reprezentantami wysoko 
notowanej w kraju młodej gra­
fiki krakowskiej. Lutomski jest 
mistrzem arcytrudnego technicz­
nie drzeworytu kolorowego, Mia­
nowski - litografii. Prace Mia­
nowskiego dekonspirują cieka­
wą artystycznie obsesję zbioro­
wości ludzkiej, tłumu, odindywi­
dualizowanego człowieka w ma­
sie. Wiele mówią na ten temat, 
są interesująco zbieżne z praca­
mi bardzo dziś cenionego ma­
larza hiszpańskiego Juana He- 
novesa. Prace Lutomskiego to 
przede wszystkim warsztat, pre­
cyzja montażu, wykończenia.

Pokaz prac plastyków oddzia­
łu warszawskiego ZPAP jest 
nieco mniej frapujący. Wystawa 
w Galerii związkowej nie obej­
muje bowiem reprezentatywnego 
zestawu prac i nazwisk plastyki 
warszawskiej. Zestaw prac jest 
dość przypadkowy, wycinkowy. 
Tutaj zwracają przede wszystkim 
uwagę efektowne kolorystycznie 
płótna figuratywne Grzegorza 
Morycińskiego, w grafice plansze 
Mieczysława Detynieckiego, Jó­
zefa -Pakulskiego i Mieczysława 
Majewskiego.

Z kolejnymi wystawami wystą­
pił również Pałac Kultury. Ekspo­
nowane są tu prace malarzy śro­
dowiska szczecińskiego w re­
wanżu za niedawną wystawę pla­
styki poznańskiej w Szczecinie 
oraz cykle drzeworytów grafika 
kaliskiego Władysława Kościel­
niaka z podróży po Indiach. Na 
wystawie prac artystów szczeciń­
skich zwracały uwagę trafnie wy­
eksponowane na plan pierwszy 
płótna malarza młodej genera­
cji Jerzego Kołacza reprezentu­
jące efektowne kolorystycznie 
malarstwo o podkładzie poetyc­
kim. Przykuwały również uwagę 
płótna znanego bardziej jako 
grafika malarza Mariana Nyczki 
trawestujące wzorce plastyki z 
początków stulecia.

Owocem podróży Władysława 
Kościelniaka do Indii jest cyki 
grafik poświęconych temu krajo­
wi. Po interesujących pracach 
tego grafika na wystawach po­
znańskich w „Arsenale”, a szcze­
gólnie po takich jak „Kamienny 
świat” i innych poświęconych 
Kaliszowi, wystawa obecna nieco 
rozczarowuje. Kościelniak w 
cyklu indyjskim uprawia grafikę 
opisową, ilustracyjną, czasami 
stylizuje stare wzorce hinduskiej 
plastyki dekoracyjnej. Prace te 
mówią na temat Indii na ogół 
rzeczy dobrze znane, oczywiste, 
formą swa nawiązując nierzadko 
do tradycji polskiego drzeworytu 
okresu międzywoiennego, a więc 
do spraw na ogół też dobrze już 
wyeksploatowanych.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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Na półce z książkami

Książka, którą chcemy dziś omó­
wić, posiada wyjątkową aktu­
alność i daje bardzo wiele do 

myślenia. Rzecz to o skutkach po­
stępu technicznego. Autorem jest po­
znański prawnik —karnista, profe­
sor UAM, dr Tadeusz Cyprian*).  Ze 
względu na wagę poruszanych zaga­
dnień i przystępny sposób wykładu, 
książka ma szansę dotrzeć do szero­
kiego kręgu czytelników.

•) Tadeusz Cyprian: „Postęp technicz­
ny, a prawo karne”, Warszawa, 1966, 
PWN, str. 156, cena 18,— zł.

Idzie o to, że technika rozwija się 
dziś tak szybko, jak nigdy dotąd w 
historii ludzkości. Bodajże codzien­
nie można się dowiedzieć o nowo od­
krytych źródłach energii, nowych 
środkach transportu, coraz dosko­
nalszych metodach technicznych, 
procesach chemicznych itd., itp. 
Wszystko to wymaga nowych gwa­
rancji prawnych w imię ustalenia 
granic ryzyka postępu technicznego. 
Tymczasem istnieje sprzeczność mie 

dzy obowiązującym porządkiem 
prawnym, a obecnym postępem cy­
wilizacji. Prawo po prostu nie na­
dąża za techniką, która stwarza cią­
gle nowe sytuacje. Tych zaś nie 
sposób regulować starymi przepisa­
mi. a regulowanie jest konieczne.

Prawo musi brać w obronę czło­
wieka przed niepożądanymi skutka­
mi postępu technicznego, 
takimi, jak: fenol w wo­
dzie wodociągowej, ścieki 
fabryczne w studniach i wo 
dach otwartych, trujące dy­
my siarczane i gazy spali­
nowe w powietrzu, szkodliwy dla 
zdrowia hałas. Nie jest dobrze 
uregulowane prawnie działanie 
lekarza czy producenta leków i 
wiele, wiele innych spraw. Obli­
czono, że w Polsce straty, powodo­
wane tylko szkodliwymi dymami 
sięgają sumy 10 miliardów zł rocz­
nie. A przecież nie policzono tu szko­
dy, wyrządzonej zdrowiu ludzkiemu. 
Uak więc zabezpieczyć interesy ludz­
kości wobec bezceremonialnego po­

stępowania wielkiego przemysłu, któ 
ry też przecież ma służyć człowie­
kowi. Winno tu pomóc właśnie pra­
wo karne, stosując niezbędną dozę 
przymusu.

Autor występuje zresztą nie tylko 
jako karnista. Praca prezentuje in­
tegrację szeregu dyscyplin, w szcze­
gólności socjologii, psychologii, me­

Uwaga, człowiek!
dycyny, techniki, jako podstawy do 
wyprowadzenia wniosków dla pra­
wa karnego.

Autor apeluje o współpracę 
prawnika z technikiem, albowiem 
obaj myślą innymi kategoriami, in­
ne cele mają na widoku. Ustalenie 
granicy społecznego pożytku postę­
pu technicznego należy do prawni­
ka, wszakże musi on znać sposób 
myślenia technika, musi z nim 
współoracować. aby go rozumieć.

Najwięcej uwagi poświęca autor 
medycynie i komunikacji, gdzie — 
jego zdaniem postęp techniki wy­
wiera na życiu człowieka najwięk­
sze piętno. Zwłaszcza zaś interesuje 
go masowa motoryzacja, albowiem 
„żadna dziedzina przestępczości nie 
pociąga za sobą tylu ofiar i żadna 
nie stanowi tak powszechnego nie­

bezpieczeństwa, jak dzie­
dzina wypadków drogo­
wych”. Niezmiernie intere­
sujące są tu uwagi na te­
mat karania sprawców tych 
wypadków. Czy ktoś, kto 

na skutek chwili nieuwagi pozbawił 
człowieka życia, ma być traktowa­
ny tak samo, jak zabójca, zło­
dziej, czy gwałciciel, tzn. pozba­
wiony wolności na długie lata? 
Czy jest społecznie pożyteczne za­
mykanie do więzienia nieposzlako­
wanego obywatela o wysokim mo­
rale razem z pospolitymi przestęp­
cami? Jaka z tego korzyść dla spo­
łeczeństwa? Przecież zasada odwetu 
jest obca socjalistycznemu prawu.

Ale ukarać niewątpliwie trzeba. 
Jak? Na ten temat nie ma jeszcze 
rozsądnych propozycji. Znalezienie 
właściwych metod resocjalizacji ta­
kich przypadkowych przestępców 
(nie idzie tu oczywiście o piratów 
drogowych bądź sprawców wypad­
ków, będących pod wpływem alko­
holu), jest wielkim problemem na­
szych czasów. A co zrobić w wypad­
ku katastrofy, spowodowanej przez 
automaty, gdy ofiarami staną się 
ludzie? Kto będzie wówczas odpo­
wiadał? A przecież stoimy w obliczu 
ery automatyzacji. Zaiste książka 
daje bardzo wiele do myślenia.

M. S.

Przyjmę prace jako po­
moc księgowej w biurze, 
— najchętniej w biurze 
PGR. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8743o
Potrzebny pracownik z 
umiejętnością doju do go­
spodarstwa. Stachowiak. 
Gurostowo 2, Kościan.

1156g
Potrzebny pracownik dc 
hodowli lisów. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla U92g.

Pomoc dochodząca 2—3 
razy w tygodniu, potrzeb 
ra. Bręberowicz, Słowac 
kiego 32 (domek w ogro- 
-łziel. 1210g
Dozorca domu w sródmie 
ściu potrzebny. Zamiana 
samodzielnego mieszkania 
pokój — kuchnia koniecz­
ne. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla U67S.
Ucznia i pracowników do 
robót izolacyjnych chęt­
nie dobrze znających za­
wód, na stałe lub okre­
sowo przyjmę. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1193g.

Mężczyzna na stałe do 
pracy w ogrodnictwie po 
trzebny. Franciszek Dep- 
czyński Swarzędz. Osie­
dla Jasin, ul. Nowa 11.

_______________ 1205g
Potrzebna uczennica kra­
wiecka. Poznań, Dzierżyń 
skiego 98 m. 1. 1188g

Matematyki udzielę od 
gedz. 16 (poprawki), ul. 
Czechosłowacka 23 B m. 
ifi, DeHiee.___________ 116g
Pracownik naukowy, u- 
dzieli w okrfesie waka­
cyjnym. korepetycje z 
matematyki, fizvki i che 
mii. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1046g.

Kto wyuczy 16-letnią pa­
nienkę krawiectwa dam­
skiego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1049g

Angielskiego, niemiec­
kiego, francuskiego, udzie 
le (poprawki). Szamarzew 
skiego 16 m. 6. 1117g

1H”?

Profesor matematyki — 
udzieli lekcji (poprawki). 
Szamarzewskiego 16 m. 6.

Samochód Skodę 1200 
furgon względnie innej 
marki kupię na raty. 
Szczegółowe oferty z
warunkami „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 961g.

Z I ■

Mikrusa w dobrym sta­
nie kupię. Oferty poda­
niem ceny „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
looog.
Kupię ciągnik Ursus 45 z 
nrzyczepami. Qterty, opis 
i cena „Prasa’”. Grunwal­
dzka 19 dla 1042g.

Sprzedaż
Przyjmę zanjówienia na 
rozsadę pcmidorów szklar 
Ulowych. Tej. 585-73. 
____________ ,________ 19^
Maszynę uniwersalną do 
drewna, frezarkę, piłę 
tarczową i szlifierkę — 
sprzedam. Garbary 61 
m. 3a- 993g 

Wózki dziecięce, ostatnią 
nowość, poleca Wytwór­
nia Orzeszkowej 18a.
•1847g
Sprzedam Moskwicza 
403, mały przebieg. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz- 

........... j iii WSK, w bar­
dzo dobrym stanie, tanio 
sprzedam. Poznań — Fra 
nowo, ul. Ternicka 13.

1025g

Sprzedam dwa psy ow­
czarki niemieckie, pełno- 
rodowodowe, ocena wy­
stawowa, 10-miesięczne. 
Dwie klatki królicze 2-pię 
trowe. Adres wskaże — 
„Pra^a”. Grunwaldzka 19 
dla 1035g.

Sprzedam Renault R - 10, 
nowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1779g
Sprzedam pianino marki 
„Carl Ecke”, płyta m^ta 
Iowa. Zgłoszenia: ul. Woj 
ska Polskiego 17 m. 2, 
godz. 15—17. 1039g
Sprzedam wózek dziecię­
cy na wysokich kołach. 
Poznań, ul. Swoboda 62 
m. 5. 1040g
Zakład Tapicerski — po­
leca kanapo-tapczany. a- 
merykanki oraz usługi. 
Jachnik Poznań, Małec­
kiego 33. 1047g
Okazja, sprzedam aparat 
do zdjęć w atelier, bar­
dzo dobry. Strusia 11 m.
3. 1061g

Sprzedam WFM. Staszica 
19 m. 15. 1060g
Sprzedam wózek inwalidz 
ki. Poznań — Szczepan­
kowo, ul. Glebowa 32. 
_________ ____________1070g 
Samochód Skoda 1201 — 
Combi, w dobrym stanie, 
sprzedam. Edward Wiś­
niowski Osiedle Plewiska, 
uł. Świetlicowa 2.
______________________ 1071g
Sprzedam pianino marki 
„Gruss”, płyta metalowa. 
Poznań, ul. Szamarzew- 
skiego 28 m, 21, U15g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską marki Ideał Tex 
tima, fabrycznie nowa. 
Szamarzewskiego 45 m. 7.

1104g
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Najlepsi wysiąpią na siadionie śląski

Skład reprezentacji Polski 
na mecz z ZSRR

HpCa na stadionie śląskim w Chorzowie odbędzie 
ę ę'lzyP;łnstwowr spotkanie lekkoatletyczne Polska — Związek 

Radziecki. Będzie to pierwszy w tegorocznym sezonie występ na­
szej reprezentacji. Lekkoatleci Związku Radzieckiego mają już za 
sobą dwa mecze z NRD i Francją.

Spółdzielnia Pracy 
Zakłady Przemysłu Motoryzacyjnego

Kegel i Czechowski 
kandydatami 

na m strzostwa św ata

Poznań
SILNIK”

ulica Jeleniogórska nr 8
ZAWIADMIA, że

PUNKT USŁUGOWY

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Tekstylno - Odzieżowe w Poznaniu 
ZAWIADAMIA, że

w terminie do dnia 10 lipca 1967 r.
przyjmuje zamówienia konsumen­
tów zbiorowych na:

PZLA ustalił skład drużyny, 
która reprezentować będzie Pol­
skę w meczu z ZSRR. W zespole 
znaleźli się niemal wszyscy aktu­
alnie najlepsi nasi zawodnicy.

A oto skład reprezentacji Polski 
na mecz ZSRR:

KOBIETY
lon m, 20© m, 4x100 m — Kir- 

szenstein, Kłobukowska, Sałaciń- 
ska. Bednarek,

400 m — Dominiak,-Nowakowa, 
Hryniewiecka,

800 m — Sobieska, Jędrak,
80 m ppł — Bednarek, Gierczak- 

Nowakowa, Sukniewicz,
skok w dal — Kirszensteln, Sa- 

łacińska,

skok wzwyż — Berezowska, We­
sołowska,

kula — Hodt, Dobrowolska,
dysk — Mojek, Wojtczak,
oszczep — Tarkowska-Jaworska, 

Gryziecka, Krawcewicz.
MĘŻCZYŹNI
loo m 

worski, 
200 m 

dziak,
400 m 

rowski,
800 i 

Baran, 
nowicz,

— Maniak, Dudziak,

— Werner, Badeński,

— Werner, Badeński,

1560 m

Ja-

Du-

Bo-

Szordykowski,
Tkaczyk, Radomski, Ja- 
Żelazny,

Najważniejszą imprezą kolarską, 
tak torowców jak i szosowców, 
będą tegoroczne mistrzostwa świa­
ta, które rozegrane zostaną w 
dniach 23.8 — 2. 9. br. w Holandii 
(Amsterdam i Heerlem).

Na szosowe mistrzostwa świata 
PZKol. planuje wysłanie drużyny 
(5 kolarzy) oraz 8 zawodników do 
wyścigu indywidualnego.

Oto kandydaci trenera H. Lasa­
ka: drużyna — Magiera, Czechow­
ski, Jasiński, Bławdzin, Matusiak,

przy uL Nad Bogdanką 2
BĘDZIE NIECZYNNI

W MIESIĄCU LIPCU BR.
K5282

Jarema, Stec, 
i Kowalczuk; 
ny — Kegel,

Otrembski, Woźniak 
wyścig indywidual- 
Hanusik, Polewiak,

ARTYKUŁY TEKSTYLNE
przeznaczone na cele eksploatacyj­
ne i BHP z dostawą w 1968 roku.

Mecz kręglarski 
Polska-NRD

W dniach 29 i 30 bm. odbędzie 
się w Poznaniu na Kręgielni — 
„Czarnej Kuli” przy KW 04 (ul. 
Piastowska) rewanżowe spotkanie 
niewidomych Polska — NRD. — 
Każda drużyna reprezentowana 
jest przez 8 zawodników. Pierw­
szy mecz wygrali Niemcy. Począ­
tek zawodów w dniu dzisiejszym 
o godz. 16, nazajutrz — o g. 10.

(P)

Maraton pływacki 
na Jeziorze Korskim
Pływacki Maraton Morski wyzna 

czony został na dzień 25 lipca na 
trasie Jastarnia — Puck. Do udzia 
łu w tym wielkim wyścigu upraw, 
nieni są zawodnicy , którzy wyło­
nieni zostaną w startach elimina­
cyjnych. Odbędą się one na Je­
ziorze Głębokim, w Rożnowie i 
Kiekrzu.

Do eliminacji na jeziorze w Kie- 
krzu w dniu 9 lipca staną repre­
zentanci 6 okręgowych związków 
pływackich; z Poznania (6 pływa­
ków), Warszawy (8), Łodzi (6), 
Wrocławia (8), Opola (4) i Białe­
gostoku (3).

Pływacy ci będą mieli do poko­
nania dystans około 8.500 m. Start 
i meta znajdować się będzie na 
przystani żeglarskiej Posnanii, w 
okolicy Baranowa. Pierwsza szóst­
ka będzie miała prawo uczestnic­
twa w morskim maratonie.

Start w eliminacjach dozwolony 
jest dla zawodników, którzy ukoń 
czyli 20 rok życia, przepłynęli w 
tegorocznych zawodach dystans 
minimum 5 km, zostali zakwalifi­
kowani przez Komisję Lekarską 
i są członkami klubu (sekcji) za­
rejestrowanej w Polskim Związku 
Pływackim, (p)

5090 m, 10 000 m, 3008 m z prze­
szkodami — Boguszewicz, Breh- 
mer, Piotrowski, Podolak, Szut- 
ko, Stawiarz, Wajda, Snoch, 
Zimny, Kurek, Szlarczyk, Luers, 
Cych, Czapiewski,

110 ppł — Kołodziejczyk, Wy­
socki,

400 ppł — Grędziński, Gubiec, 
Weinstand,

4Xioo m — Maniak, Dudziak, Ja­
worski, Nowosz, Gramze, Cieciora,

— Werner» Badeński, Grę­
dziński, Borowski, Balachowski, 
Korycki, Dąbrowski,

Gawliczek, Goszczyński, Brodacki 
Forma, Demel i Pawłowski. Tre­
ner Lasak uważa, że w wyścigu 
drużynowym mistrzostw świata 
największe szanse startu mają: 
Magiera, Czechowski, Jasiński i 
Bławdzin. (o-za)

Imprezy sportowe
w Opalenicy, Śremie 

i Pleszewie
w dal Święcicki, Domasie-

wicz, CabaJ, Jaśkiewicz,
tyczka — 

Markowski, 
trójskok 

Puławski,
wzwyż — Czernik, Kania, Bia- 

łogrodzki, Marszałek,

Sokołowski, Osiński,

Szmidt, Jaskólski,

dysk — Begier, Piątkowski, 
młot — Smoliński, Gaździk, Haj-

drowski. Krzesiński,
oszczep Sidło, Nikiciuk.

(o-za)

Piłkarze tKS-u 
wygrywała w Kanadzie

Trzeci swój mecz na kontynen­
cie amerykańskim, piłkarska dru­
żyna ŁKS, Łódź rozegrała w Mon­
trealu (Kanada). Jej przeciwni­
kiem był znów mistrz NRF — Ein- 
tracht Brunszwik. Tym razem zwy 
ciężyli piłkarze ŁKS 2:1 (0:0). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Brychcy w 63 min. oraz Studniorz

66 min. Dla Eintrachtu bramkę 
zdobył Lothar Ulsass w 57 min.

PAP

L. Kluj m strzem 
kolarskim CRZZ

Dzielnie się spisał na kolar­
skich mistrzostwach CRZZ w 
Radomiu reprezentant okręgu 
poznańskiego, L. Kluj z War­
ty. Po zwycięstwie w wyścigu 
szosowym, zajął trzecie miejs- 
se w wyścigu na czas. Zdobyte 
punkty przyniosły mu tytuł ko 
Jarskiego mistrza juniorów 
CRZZ. (x)

Spartakiada zorganizowana przez 
Zarząd Okręgowy Związku Zawo­
dowego Pracowników Przemysłu 
Spożywczego i Cukrowniczego o- 
raz Federację Sportową (Sparta) 
w Opalenicy, były dorocznym 
przeglądem sprawności fizycznej 
członków licznych ognisk TKKF 
i klubów zrzeszonych w wspom­
nianej federacji. Do zawodów, sta­
nęło 326 zawodników z 15 zakła­
dów pracy, 20 ognisk TKKF i 11 ' 
klubów.

Najliczniejszą ekipę wystawiły 
Zakłady Koncentratów Spożyw­
czych w Kaliszu, które odniosły 
zespołowe zwycięstwo, zdobywa­
jąc puchar przechodni. Na drugim 
miejscu znalazł się zespół Zakła­
dów „Spomasz” z Pleszewa a na 
trzecim Cukrownia Opalenica.

Zawodnicy „Spomaszu” wygrali 
turniej ognisk TKKF w piłce noż­
nej i siatkówce mężczyzn. W siat­
kówce kobiet bezkonkurencyjnym 
był zespół Zakładów Przemysłu 
Tłuszczowego w Szamotułach. W 
turnieju piłki nożnej dla drużyn 
klubowych pierwsze miejsce wy­
walczyła jedenastka Promienia z 
Opalenicy. (x)

W Górze (powiat Sfem) odbyła 
się spartakiada spółdzielni produk 
cyjnych powiatu. Startowało w 
niej 263 zawodników, w tym 57 ko­
biet. W konkurencjach lekkoatle­
tycznych wyróżnili się reprezen­
tanci Błociszewa, Łężka, Ostro- 
wieczka i Lucin. W siatkówce mę­
skiej zwyciężyła drużyna LZS z 
Niesłabina przed Psarskim 1 Bło- 
cieszewem. (su)

W spartakiadzie szkół podstawo­
wych Pleszewa wzięło udział około 
20C uczennic i uczniów. Spośród 
młodych lekkoatletów wyróżnił się 
T. Kłusak, który wygrał trzy kon­
kurencje. Sztafetę 4x190 m. wygra­
ła szkoła nr 7a w czasie 56,2 sek.

(hf)

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Tekstylno - Odzieżowe w Poznaniu 

zawiadamia swych Odbiorców 
O ZMIANIE ADRESU MAGAZYNU 

odzieży roboczej i służbowej.
Z dniem 1 lipca sprzedaż i odbiór towaru 
odbywać się będzie w magazynie przy ul. 
Bojanowskiej (tymczasowy dojazd 

ulica Rawicka 9).

Zamówienia wypełnione w dwóch egzempla­
rzach, w podziale na kwartały — z podaniem 
asortymentu, ilości, koloru tkaniny oraz ter­
minu dostawy — należy kierować pod adresem:

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstyl­
no-Odzieżowe w Poznaniu, pl. Wolności 3 

K4920

K5227

DYREKCJA MIEJSKIEGO SZPITALA 
ORTOPEDYCZNEGO W POZNANIU 

ul. Gąsiorowskich 7
zawiadamia

O ZMIANIE NUMERÓW TELEFONÓW 
naszego Szpitala na

nr 655-33 35
K5025

Pracownicy poszukiwani |
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Lesznie 
Wlkp., ul. Okrężna 3, tel. 687, 697 i 721 zatrudni za­
raz na terenie powiatu Leszno i Rawicz:
— 3 MAJSTRÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami.

Na terenie miasta Leszna pracownikom tym gwa­
rantujemy po przeprowadzeniu okresu próbnego, 
mieszkanie w bloku zakładowym, jednak nie prędzej, 
jak pod koniec m-ca września br.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
pracy w budownictwie plus premia regulaminowa
i dodatek za uprawnienia. W 5038
Cukrownie Zielonogórskie PP we Wschowie poszuku­
ją na okres kampanii 1967 r.
— PRACOWNIKÓW na stanowiska Wagowych, pro- 

centmistrzów i kontystów do pracy w rejonach
Cukrowni Głogów, 

Międzyrzecz.
Okres pracy około
Wynagrodzenie wg 

czym.

Cukrowni Wschowa i Suszarni

3 miesiące. Praca 12 godzin.
IX UZP w przemyśle cukrowni-

Wnioski wraz z życiorysem prosimy kierować pod 
adresy: Cukrownia ,,Głogów” w Głogowie, Cukrow­
nia „Wschowa” we Wschowie i Suszarnia- „Między­
rzecz” w Międzyrzeczu.

Do wniosku należy załączyć opinię ostatniego miej-
sca pracy.

e

W5074

Z KACZMARKÓW

W dniu 27 czerwca 1967 r. odszedł od nas nie­
oczekiwanie, namaszczony Olejami św., ukocha­
ny mąż, ojciec, dziadek, teść, brat i wujek, 
przeżywszy 52 lata, śp.

Zygfryd Baranowski

Dnia 28 czerwca 1967 r. zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., moja żona i najukochańsza mamusia

Kazimiera Paprzycka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lipca 

1967 r. o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie, w dniu 1 lipca (sobota) o go­
dzinie 10.30.

W głębokim smutku zawiadamia 
ZONA Z RODZINĄ

Przyjmę zaraz pam.eńki 
na wspólny pokój. Poz­
nań — Osiedle Warszaw­
skie, Białostocka 8, pię­
tro.1059g
Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią i łazien 
ką w Wągrowcu, na po­
dobne lub mniejsze w Po 
znaniu lub w jego okoli­
cach. Adres wskaże, „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1079g._____________________ 
Zamienię pokój z kuchnią 
w Lesznie na pokój w Po 
znaniu. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1163g,________________  
Środa Wlkp.! Trzypokojo 
we mieszkanie, z wygo­
dami, kwaterunkowe lub 
spółdzielcze, zamienię na 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 507g.
Mieszkanie wyłączone (2 
pokoje z kuchnią), kupię 
lub wydzierżawię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1788S.

Kupię dom i 
ny, zamiana 
komfortowego 
ska lub do 
nia. Oferty

dwurodzin- 
mieszkania

। Głogow-
wykończe- 

„Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 946g
Zaraz sprzedam z powo­
du choroby gospodar­
stwo 15,5 ha z żywym i 
martwym inwentarzem 
w komplecie. Odległość 
od miasta 5 km, od sta­
cji kolejowej 1 km. Du- 
sina, autobusem na miej 
sce. Nowak, Daleszny 20
pow. Gostyń. 997g
Kupię domek jednoro­
dzinny lub pół domu 
bliźniaczego, wyłączone­
go w Środzie Wlkp. Ju­
lian Pacyński, Środa 
■Wlkp., ul. Rejtana 1, 
tel. Środa 902. 1005g
Sosnowiec! — Sprzedam 
dom. Adres wskaże ,,Pra 
s?”, Grunwaldzka 19 dla 
6057p.

Zguby

Poznań, Małeckiego 27.

W smutku pogrążony
MĄŻ z synami

1905g

Nieruchomości

Poznań, Mylna 15 m. 9. 1935g

Sprzedam dwie działki bu 
dowlane. Wiadomość: O- 
strów Wlkp., Strumyko-
wa 25 m. i. 8737p

Uczciwego znalazcę żół­
tej aktówki z zawartoś­
cią bardzo ważnych doku 
mentów służbowych, kart 
wyceny prac i katalogów. 
Proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem — pod adre­
som: plac Zbawiciela 5 
m. 1. 1931g

Różne
W dniu 28 czerwca 1967 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., moja droga żona, kochana 
matka, teściowa i babcia

Jadwiga Nowak
z domu JAROSZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lipca 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE

Dnia 29 czerwca 1967 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja najukochańsza żona, 
nasza droga siostra, bratowa i ciocia, śp.

Irena Rypińska
z domu JASIELSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza

W głębokim smutku

1 lipca br. 
na Juniko-

pogrążony

I WNUKI.
Poznań, Wspólna 25 m. 6.

MĄŻ Z RODZINĄ
1939g

1913g

Dnia 28 czerwca 1967 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 47

Jaremi Spychalski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lipca 

br. o godz. 9.20 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Dnia 28 czerwca 1967 r., odszedł od nas nie­
odżałowanej pamięci drogi kolega

Michał Pietrzak

Poznań, ul. Klonowicza 6 m. 7. 1941g

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lipca 1967 r. o go­
dzinie 18 w Krzyżownikach.

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego 

składają
DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA POP 
Sanatorium Rehabilitacyjnego w Kiekrzu.

____________1934g

Ogrodnictwo z hodowlą 
kwiatów w szklarni, w 
okolicy Poznania kupię. 
Oferty: „32598” Biuro O- 
głoszeń, Poznań, Grunwal
dzka 19. K5085
Gospodarstwo rolne do 10 
ha w powiecie poznań­
skim, szamotulskim lub 
rbornickim z wodą, łąką 
lub sadem, kupię. Oferty: 
„32599” Biuro Ogłoszeń. 
Poznań, Grunwaldzka 19.

K5086

Pana, który 3 maja br. 
był w Barze Mlecznym 
„Nowy” w Częstochowie 
(uszkodzony zamek ak­
tówki). Proszę o skontak 
towanie. Adres wskaże — 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7454g.________________  
Poszukuję wspólników z 
gotówką do założenia 
większej hodowli drobiu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1041g.

W dniu 26 czerwca 1967 r. zmarła śmiercią 
tragiczną, w czasie pełnienia obowiązków służ­
bowych, nasza sumienna pracownica

Zofia Kułakowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu przy kościele w Swa­
rzędzu.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłej 

składają
DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA 

RADA ROBOTNICZA
Swarzędzkich Fabryk Mebli w Swarzędzu.

_____  1919g

P O ż N A N 
Grunwaldzka 19

—guj. Kolekt 5
dział łączności » ~% telefony 452-89 | 811-21. Za treść I termL ;
Poznańskie oSp^ada O warunkach prenumeraty Informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady .
nowy druk ogłoszeń redakcja im. Marełna Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A-7

Przedsiębiorstwo Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi w Poznaniu 

Stary Rynek 85 — tel. 582-56 

OFERUJE DO SPRZEDAŻY

JAŁOWICE
UŻYTKOWE (hodowlane) 
wysokocielne, po dwukrotnym bada­
niu na gruźlicę i jednokrotnym ba­
daniu na brucelozę.

‘Jałowice o wadze ca 500 kg. Cena za sztukę 
waha się w granicach od 10.000,— do 13.000,— zł. 

Zlecenie zakupu prosimy kierować pod w/w
adresem.

Komunikaty

K4430

Wojewódzka Komisja Bilansowania i Rozdziału Ro­
bót Budowlano-Montażowych zawiadamia wszy-
stkich inwestorów i wykonawców, że z dniem 1 lip­
ca br. PRZYSTĘPUJE' DO PRAC NAD BILANSEM 
ROBÓT BUDOWLANO-MONTAŻOWYCH na lata 
1968 i 1969.

W związku z tym zleceniodawcy planu terenowego 
i centralnego z terenu miasta Poznania i wojewódz­
twa poznańskiego dokonają wraz z wykonawcami:
1. uzgodnień 

Wanych w
2. rejestracji
3. rejestracji 

czynanych

w zakresie wartości robót kontynuo- 
r. 1968,
robót nowo rozpoczynanych w r. 1968, 
robót kontynuowanych i nowo rozpo- 
w r. 1969.

Uzgodnienia i zlecenia obejmują roboty z planu in­
westycyjnego i spoza planu inwestycyjnego. Inwe­
storzy zgłaszają roboty na formularzach KB - 1.

Inwestorów planu terenowego obowiązuje okres 
zleceń w dniach od 1 do 10 lipca br. Inwestorów pla­
nu centralnego obowiązuje okres zleceń w dniach 
od 1 do 15 lipca br.

K5382

PRZEWODNICZĄCY
Wojewódzkiej Komisji Bilansowania 

i Rozdziału Robót w Poznaniu.

Wojewódzki Zarzad Dróg Publicznych w Poznaniu 
— ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na roz­
biórkę budynków w Śremie na pc«»Me>jach przy uli-
cach:
1. ul.
2. ul.
3. ul.
4. ul.
5. ul.
6. ul.
7. Ul.

Kilińskiego nr. 1, 3
Szkolna nr. 11, 13
Kolejowa nr 1
Chudoby nr. 6, 10, 12, 14, 16
Młyńska nr. 3, 6
Tvlna nr 11
Kilińskiego — Nadbrzeżna, Centrala Nasienna.

Przetarg odbędzie się w dniu 10. VII.- 1967 r. o go­
dzinie 10 w Wojewódzkim Zarządzie Dróg Publicz­
nych w Poznaniu, pl. Kolegiacki 17, pok. 304, gdzie 
też można otrzymać bliższe informacje dotyczące 
tego przetargu.

Do złożenia ofert zaprasza się przedsiębiorstwa 
i inne jednostki gospodarcze państwowe i spółdziel­
cze oraz wykonawców należących do gospodarki
nieuspołecznionej. K5246
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow- 

— ’ " — " ’ " ogłasza PRZE-
niżej wymie-

nictwa Poznań, ul. Wałbrzyska 1 — 
TARG OGRANICZONY na sprzedaż 
nionych przyczep i pojazdów:

1. samochód ciężar, marki Lublin, 
— cena wywoławcza 30.000,— zł

2. przyczepa marki Sanok, nr podw.
— cena wywoławcza 3.750,— zł

nr podw. 5476

44679

3. przyczepa marki Starachowice, nr podw. 3504 
— cena wywoławcza 3.300,— zł

4. przyczepa marki Antoninek, nr podw. bez nr.
— cena wywoławcza 3.300,— zł

5. przyczepa marki Sanok, nr podw. 
— cena wywoławcza 3.450,— zł

6. przyczepa marki Starachowice, nr
•— cena wywoławcza 3.750,— zł

7. przyczepa marki Starachowice, nr 
— cena wywoławcza 3.300,— zł

8. przyczepa marki Starachowice, nr 
— cena wywoławcza 3.300,— zł

9. przyczepa marki Starachowice, nr 
— cena wywoławcza 3.300,— zł

10. przyczepa marki Starachowice, nr 
— cena wywoławcza 3.300,— zł

89281

podw.

podw.

podw.

podw.

podw.

11. przyczepa marki Nisko, nr podw. 138 
— cena wywoławcza 5.500,— zł

Przetarg 
poz. 1 

towa 
poz. 2 

towa

ustny odbędzie się w dniach:
19. VII. 1967 r. o godz. 10 — Baza 
w Kaliszu, ul. Obozowa 38;
18. VII. 1967 r. o godz. 10 — Baza 
w Poznaniu, ul. Majakowskiego

60169

83571

47797

52842

52838

Transpor-

Transpor- 
92;

poz. 3—11 17. VII. 1967 r. o godz. 10 — w Koninie Ma-
lińcu' Bazie Transp. Pozn. Przeds. Transp.
Budown. na terenie Huty Aluminium. '

Przystępujący do przetargu wpłaca 10 proc, 
ceny wywoławczej w kasie Przedsiębiorstwa lub na 
nasze konto obrotowe w NBP I O/M Poznań numer 
1218-8/5-149, najpóźniej w przeddzień przetargu oraz, 
przedłożą zezwolenie na kupno pojazdu względnie 
przyczepy z Prezydium Rady Narodowej — Wydział 
Komunikacji.

Pojazd i przyczepy można oglądać w miejscu prze- 
) targu codziennie w godzinach od 10—13. K5252

Dnia 27 czerwca 1967 r. zmarł

Leon Łukomski . 
długoletni pracownik Zakładów Energetycznych 

Okręgu Zachodniego.
W Zmarłym straciliśmy człowieka całym ser­

cem oddanego pracy zawodowej, przyjaciela 
oraz nieodżałowanego kolegę.

Żegnamy Go z prawdziwym żalem, a pamięć 
o Nim zachowamy na długo.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA 
POP WSPÓŁPRACOWNICY 

Zakładów Energetycznych Okręgu Zachodniego 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 czer­
wca 1967 r. o godz. 13 w Poznaniu na cmenta-
rzu na Junikowie. K5377

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 153 ( 72 70) 30 VI 1967



Czerwiec Lucyny
30 .___________

Piętek Słońce: 3.32—20.20

TEATRY
W POZNANIU

OPERETKA — g. 19 „Gasparo- 
ne”; MARCINEK — próby; po­
zostałe — przerwa urlopowa.

W WOJEWÓDZTWIE
JAROCIN: „W czepku urodzo­

na”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Wielka ucieczka”; 
CZARNKÓW: „Małżeństwo z roz­
sądku”; GNIEZNO — Polonia: 
„Przedział morderców”; Lech: 
„Grek Zorba”; GOSTYŃ: „Piekło 
i niebo”; JAROCIN: „Mocne ude­
rzenie”; KALISZ — Kosmos: 
„Fantomas”; Oaza: „Rzeka Czer­
wona”; Stylowe: „Ludzie w ho­
telu”; KĘPNO: „Zejście do pie­
kła”; KŁODAWA: „Gentleman z 
Cocody”; KOŁO: „Kruk”; KONIN 
— Górnik: „Kontrybucja”; Ener­
getyk: „Rio Conchos”; KOŚCIAN: 
„Boccaccio 70”; KROTOSZYN: 
„Długie łodzie Wikingów”; LESZ­
NO — Panorama: „Ścigani przez 
śmierć’’; MIĘDZYCHÓD: „Ga­
moń”; NOWY TOMYŚL: „Gdzie 
jest trzeci król”; OBORNIKI: 
„Samotny jeździec”; OSTRÓW — 
Roma: „Janosik”; Słońce: „Cała 
naprzód”; OSTRZESZÓW: „Gdzie 
jest trzeci król”; PIŁA — Ikar: 
„Kochajmy Syrenki”; Iskra: „Dok 
tor Freud”; Koral: „Pluton 317”; 
PLESZEW: „Ostatni zachód słoń­
ca”; RAWICZ: „Zemsta OAS”; 
SŁUPCA: „Jana Galio”; ŚREM — 
Słonko: „Arcylokaj”; Klubowe: 
„Strzelba z Nevesinje” i „Pan do 
towarzy- ŚRODA: „Gamoń”;
SZAMOTUŁY: „300 Spartan”;
TRZCIANKA: „Zejście do pie­
kła”; TUREK: „300 Spartan”; WĄ­
GROWIEC: * „Nie przysyłaj mi 
kwiatów”; WOLSZTYN: „Cztery 
dni nieskończoności”; WRZEŚNIA: 
„Chata wuja Toma”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

„Wyprawa w góry Hindukusz”.

MUZEA
Historii m- Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St 

Rynek — Odwach) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowski* 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamec 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11-18.

WYSTAWY
Biblioteka E. Raczyńskiego — 

„Dzieje oręża polskiego” — g. 
10—15 (do 30 bm.)

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Grafika Zb. Lutomskiego i L. Mia 
nowskiego oraz wystawa "rupy 
„Czerwiec” — g. 10—17 (do 8 VII).

Muzeum Narodowe — ,„Nabytki 
i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: Poznania, 
Warszawy i Krakowa” — godz. 
9—19.

PTF (Paderewskiego 7) — „Po­
znańskie środowisko artystyczne ' 
— fotogramy Marii Wołyńskiej — 
godz. 10—19.

Pałac Kultury — ..India w gra­
fice” — g. 12—20 (do 1. VII) oraz 
wystawa malarstwa artystów-pla­
styków ZPAP ze Szczecina — g. 
10—20 (do 5 VII) 
RADIO

PIĄTEK: PROGRAM I — Fala 
1322 m i UKF 66,62 MIIz (do g. 
18): 8.15 Kontrasty rytmiczne w 
muzyce rozrywk.; 8.49 „Dr Żabiń­
ski przed mikrofonem”; 9 S. Rach 
maninow: III Synif. a-moll op. 44; 
9.40 Dla przedszkoli; 10 Kalejdo­
skop kulturalny; 10.30 Mel. i pio­
senki; 10.50 Konc. solistów; 11.25 
Ulubione melodie; 11.49 „Rodzice' 
a dziecko”; 12.10 Muz. ludowa na­
rodów radź.; 12.40 „Więcej, lepiej 
taniej”; 13 „Dni Morza — Koncer­
ty dla wszystkich”; 13.40 „Swoj­
skie melodie”; 14 Public, między­
narodowa; 14.15 Gra Ork. Łódzkiej 
Rozgł. PR; 15.05 Muz. poważna; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18.45 
Kurs j. rosyjskiego; 19.10 „Ze wsi 
i o wsi”; 19.30 Konc. życzeń; 20.31 
Rewia piosenek; 21.01 Magazyn li­
teracki „To i owo"; 22.01 Muz. 
o tematyce morskiej; 22.45 Piosen­
ki morskie; 23.15 Konc. muz. po­
pularnej: 0.10 Program nocny ze 
Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.15 Kurs j. franc.; 8.35 
„Jest i taki świat”; 8.55 Konc. 
rozrywk.; 9.40 Z życia ZSRR: 10.n5 
Polskie tańce ludowe; 10.20 Konc. 
Ork. PR i Telewizji w Krakowie; 
10.50 „Cichy Don”, pow.; 11.10 — 
„Nasz reporter donosi”; 11.25 —

GŁOS WIELKOPOLSKI AR
30 VI 1967 Nr 153 (7270)

Sprawy 5-laiki

Wyi i zatrudnienie
(A problemach, tzw. wyżu demograficznego, dyskutuje się 

przy różnych okazjach i często z różnych punktów wi­
dzenia. Faktem bezspornym jest jednak to, że w7 bieżącej 
pięciolatce przybędzie w Polsce około półtora miliona ludzi 
zawodowo czynnych (po odliczeniu pracowników odchodzą­
cych na emeryturę). Znajdą oni zatrudnienie w zasadzie w 
zawodach pozarolniczych, gdyż w rolnictwie sytuacja raczej 
się nie zmieni. Jak wynika z danych ogólnokrajowych, w 
pierwszym roku bieżącej pięciolatki zatrudnienie wzrosło 
o 300 tysięcy osób, czyli zgodnie z założonym planem.
Sprawy te jednak w różny 

sposób kształtują się w po­
szczególnych regionach kraju 
'Mimo korzystnej prognozy na 
bieżącą pięciolatkę, trzeba u- 
względnić te właśnie różnice 
lokalne. We wszystkich mia­
stach, wyłączonych z woje­
wództw oraz w wojewódz­
twach: opolskim i katowic­
kim, występuje ostry brak 
rąk do pracy. W wojewódz­
twach zachodnich i północ­
nych, np. istnieje względna 
równowaga między liczbą sta­
nowisk pracy, a liczbą kandy­
datów na nie. Natomiast w 
pozostałych województwach 
występuje brak dostatecznej 
liczby stanowisk pracy (wo­
jewództwa przeludnione).

Jak to wygląda w woje wódz 
twie poznańskim? Ostateczną 
odpowiedź na to pytanie da 
zapewne dzisiejsza narada, zor 
ganizowana przez Wydział Za 
trudnienia Prezydium WRN w 
Poznaniu. Biorą w niej udział 
członkowie prezydiów powia­
towych rad narodowych, od­
powiedzialni za sprawy zatru-

mu z krajem. Udział kobiet w 
zatrudnieniu w 1966 r. zwięk­
szył się wprawdzie do 31,7, 
ale to i tak mało. Najwięcej 
kobiet pracuje w obrocie to-

Wczasy leszczyńskich kolejarzy
środek Socjalno-Bytowy PKP w Lesznie zorganizuje w 
tym roku różne formy wypoczynku dla pracowników 

kolejowych i członków ich rodzin.
W bieżącym roku na wczasy 

wagonowe do 24 atrakcyjnych 
ośrodków, jak: Międzyzdro­
jów, Kamiennego Potoku. Za­
kopanego. Kołobrzegu i wielu 
innych, wyjedzie 440 rodzin. 
Od czerwca br. 64 zasłużonych 
rencistów PKP z żonami prze 
bywa na bezpłatnych wcza­
sach wagonowych (m. in. w Po 
lanie, Sierakowie. Augusto­
wie), zafundowanych przez za

Klub WTK-najlepszy
Wiele ciepłych słów uznania 

można by przekazać pod adre­
sem klubu i czytelni naukowej 
WTK we Wrześni. Spełniają 
one bowiem niemałą rolę w 
życiu kulturalno - oświato­
wym i popularyzacji czytelnic­
twa wśród mieszkańców po­
wiatu wrzesińskiego. Spośród 
licznych imprez, jakie odbyły 
się tu ostatnio, wymieńmy au­
dycję studyjno - filmową po­
święconą 25-leciu PPR, spot­
kanie z kierownictwem pol­
skiej ekspedycji w Mongolii 
(na temat: droga do wiecznego 
szczęścia: szamanizm — bud­
dyzm — lamaizm), wreszcie 
liczne spotkania z pisarzami, 
m. in. z Janem Gerhardem i 
Wojciechem Żukrowskim.

Ciekawa działalność progra­
mowa zjednuje klubowi WTK 
wielu gorących sympatyków. 
Posiada on obecnie 400 stałych 
członków rekrutujących się 
spośród miejscowej młodzieży. 
Długoletnią kierowniczką klu­
bu jest p. Bronisława Terli­
kowska. Jako ciekawostkę war 
to podać, że kiedyś mieściły 
się tutaj pruskie kazamaty, w 
których więzionych było wie­
lu zasłużonych w walce o pol­
skość mieszkańców Wrzesiń­
skiego. (wa)

Utwory kompozytorów franc.; 
12.4o ,,Żywe korzenie”; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 14 Utwory 
kameralne kompozytorów bułg.; 
14.30 „List ze Śląska”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Konc. rozryw­
kowy; 15.30 Dla dzieci „Przygody 
Mikołajka; 16.05 „Przed egzami­
nem do szkół wyższych”; 17.25 — 
Klub Polskiej Muz. Młodzieżowej; 
17.50 „Ciekawostki z drugiej pół­
kuli” — aud. sport.; 18.25 Obser­
watorium Optymistyczne; 18.45 
Klub Entuzjastów Nowoczesności; 
19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Konc. 
symf, z nagrań Ork. Towarzystwa 
Koncertowego Lamoureux w Pa­
ryżu pod dyr. Markiewicza; 21.48 
Grają zesp. gitarzystów; 22.05 — 
„Nikt nigdy nie przyjdzie” słuch.; 
22.45 Gra Ork. Tan. PR pod dyr. 
E. Czernego; 23.15 Muz. rozryw­
kowa i taneczna.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
18.05 UU-KF! — magazyn; 18.45 — 
Śpiewa Mahalia Jackson; 19 — 
„Grunt to dedukcja” — humore­
ska; 19.05 Mój magnetofon; 19.25 

dnienia, kierownicy tereno­
wych wydziałów zatrudnienia 
oraz dyrektorzy zjednoczeń — 
podległych Prezydium WRN. 
Narada ta ma na celu znale­
zienie jak najkorzystniejszych 
rozwiązań w sytuacji, wystę­
pującego w Wielkopolsce o- 
strego niedoboru męskiej siły 
roboczej i nadmiaru kobiet 
poszukujących pracy.

Już w minionej pięciolatce 
w województwie poznańskim 
wystąpiło zjawisko większego 
niż średnio w kraju, wzrostu 
liczby kobiet i mężczyzn, o- 
gółem zawodowo czynnych. — 
Natomiast wskaźnik udziału 
kobiet w tej liczbie zatrudnio­
nych, należał do najniższych 
w kraju. Wynosił mianowicie 
w 1965 r. w całej gospodarce 
uspołecznionej (województwa) 
- 31,3, np. w przemyśle od­
setek zatrudnionych kobiet był 
niższy o 2 proc., w porówna- 

rząd Okręgu ZZK i DOKP w 
Poznaniu.

Leszczyński OSB jako jedy­
ny. w poznańskiej DOKP pro­
wadzi obozy wędrowne. W br. 
organizuje trzy obozy (po 2 ty­
godnie) dla chłopców i dziew­
cząt. Młodzież, pod fachowym 
kierownictwem pedagogów wy 
jedzie w Góry Stołowe i Karko 
nosze. Ponadto dla młodzieży 
starszej przewidziane są (w 
lipcu i sierpniu br.) obozy sta­
łe (Miksztat-Las i Włoszakowi 
ce).

W pięciu ośrodkach kolonij­
nych (Kąkolewo, Miksztat — 
Las, Głogów. Kościan i Łęgi 
Stare k. Wolsztyna) przebywać 
będzie na koloniach (w lipcu 
i sierpniu — na 2 turnusach) 
około 1300 dziewcząt i chłop­
ców.

OSB w ramach akcji socjal- 
nćj pomoże w organizacji obo 
zu harcerskiego dla Szczepu 
im. mjr. Hubali przy leszczyń 
skim węźle kolejowym. Na o- 
bóz w rejon Bielsko-Białej wy 
jedzie 130 harcerek i harce­
rzy.

Pomyślano również o tych 
dzieciach, które z tych czy in­
nych przyczyn nie wyjada na 
kolonie. Dla nich to (100 dzie­
ci) czynne będą w lipcu w 
Ostrowie wczasy w mieście. 
Rada leszczyńskiej stacji wraz 
z kierownictwem OSB zorgani­
zuje także (w lipcu) na stadio­
nie Polonii Leszno podobne 
wczasy w mieście, dla 50 dzie­
ciaków.

Każdego roku kilkadźiesię- 
cioro dzieci kolejarzy okręgu 
leszczyńskiego korzysta z 6-ty 
godniowych wczasów dziecię­
cych w pięknych ośrodkach — 
Wągrowcu, Szklarskiej Porę­
bie. Spalę i Zembrzycach Wa­
dowickich. (R)

„Morderstwo przed teatrem” — 
pow.; 19.35 Nagranie Studia UKF; 
19.55 Pieśni nieba i ziemi śpiewa 
The Golden Gate Quartet i Zesp. 
z Atlanty; 20.18 „Bitwa pod Phar- 
salos” — słuch.; 20.40 Małe zesp. 
A. Shawa; 21.05 Spirituals ze sta­
rych i nowych płyt — śpiewają 
M. Williams i D. Maynor; 21.20 
Na co dzień i od święta — ma­
gazyn; 21.35 Jazz na wibrafonie — 
gra trio J. Miliana; 21.50 Opera — 
G. Verdiego „Bal maskowy”; 22.07 
Śpiewa B. Streisand; 22.15 Alboś- 
my to jacy tacy — magazyn; 22.30 
Ron^mse zawsze modne; 22.55 Li­
ryki B. Leśmiana; 23 „Reminiscen­
cje muzyczne”; 23.50 Gra Ork. W. 
Mullera; 24 Aud. Radia ONZ.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 10—11.20 — „O moim 
przyjacielu” — film fab. prod. ra­
dzieckiej; 16.55 — Wiadomości; 17 
— „Teleferie” — w programie — 
„Liga Entuzjastów Wakacji” i „Wy 
znanie”, film z serii — „Robin 
Hood”: 18 — Wszechnica TV — 
„Za kierownicą”; 18.30 — „Śpie­
wa Teresa Kosovija” — Reżyse­

warowym (57,4 proc, ogółu za­
trudnionych).

Ta sytuacja zmusza czynni­
ki gospodarcze w naszym wo­
jewództwie do podjęcia rady­
kalnych rozwiązań, aby wobec 
deficytu męskiej siły roboczej 
i nadwyżki kobiet poszukują­
cych pracy, doprowadzić do 
aktywizacji zawodowej kobiet. 
Okazuje się bowiem, że w 1965 
roku, na 1.000 kobiet w wieku 
zdolności do pracy, zawodowo 
czynnych było zaledwie 267 (w 
kraju — 381).

W ubiegłym roku zaznaczy­
ły się wyraźnie w gospodar­
ce naszego województwa ta­
kie tendencje, jak zwiększe­
nie liczby skierowanych do 
pracy. Wyraźnie dało się zau­
ważyć zjawisko zmniejszonej 
aktywności zawodowej mie­
szkańców wsi. Wynika to z 
tego, że po prostu na wsi są 
coraz mniejsze zasoby siły ro­
boczej, a zarazem coraz wię­
cej młodych chce pracować na 
roli..

Najwięcej kłopotów wydzia­
łom zatrudnienia, a z kolei i 
pracodawcom sprawia ciągły 
brak kwalifikowanych robotni 
ków, potrzebnych szczególnie 
w II i III kwartale (prace bu­
dowlano-montażowe). Dyspro­
porcje kwalifikacyjne wystę­
pują szczególnie, jeśli chodzi 
o kobiety, na 100 kandydatek 
do pracy w 1966 r., tylko 7,4 
proc, posiadało kwalifikacje. 
Wyjątek stanowią tylko zawo­
dy: włókiennicze, odzieżowe, 
oraz sytuacja wśród sprzedaw 
czyń i kandydatek do pracy w 
gastronomii. Tu było więcej 
kwalifikowanych kobiet niż 
miejsc pracy. Sprawa to do 
rozważenia, bo widocznie coś 
ze szkoleniem zawodowym 
nie jest w porządku. Sporo | 
już zrobiono w ramach fun­
duszów interwencyjnych rad 
narodowych, ale chyba za 
mało, skoro nadal prawie 80 
proc, poszukujących pracy ko­
biet, nie posiada żadnych kwa 
lifikacji zawodowych.

Tymi to zagadnieniami zaj- 
mie się niewątpliwie dzisiej­
sza narada, która ma wyty­
czyć - perspektywy w zakresie 
zatrudnienia na bieżącą pięcio 
łatkę w województwie poznań 
skim, (emp)

HALA PRODUKCYJNA
CZARNKÓW — Kosztem ok. 30 

min. zł Oddział Stoczni Szczeciń­
skiej w Czarnkowie, produkujący 
meble okrętowe na eksport, wy­
buduje nową halę produkcyjną. 
100 osób znajdzie zatrudnienie w 
rozbudowanym zakładzie, a war­
tość produkcji w 5-latce wzrośnie 
o 20 min. zł. (jn)

KLUB TECHNIKI
OSTRZESZÓW — Ostrzeszowskie 

Przedsiębiorstwo Przemysłu Tere­
nowego posiada dobrze pracujący 
Klub Techniki i Racjonalizacji. 
Liczy 44 członków. W roku 1966 
zgłoszono 6 wniosków racjonali­
zatorskich, które przyniosły dla 
przedsiębiorstwa oszczędności w 
wysokości 36.600 zł. W roku 1967 
na przestrzeni 5 miesięcy zgłoszo­
no 15 wniosków racjonalizator­
skich.

TURNIEJ CZYTELNICZY
ŚRODA — W ramach V Tur­

nieju Czytelniczego, ogłoszonego 
przez ZG ZMS, w powiecie średz- 
kim odbywały się dyskusje po­
święcone książkom. Najbardziej 
popularnymi pozycjami książko- 

ria — B. Trukan; scenografia — 
J. Zygaślewicz; 18.50 — „Jadło­
spis ludzi spieszących się”; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„Kronika Tygodnia”; 20.20 — Teatr 
IV: — „Dramat na polowaniu” — 
widowisko TV w/g opow. A. Cze­
chowa; 21.3o — „10 minut recen­
zji” — przed kamerą W. Zukrow- 
ski; 21.40 — Laureat Archimede- 
sa; 22.30 — Dziennik;

SOBOTA: 10 — „Ostrożnie, pro­
fesorze” — film ameryk.; 16 — 
Program dnia; 16.05 — Program 
tygodnia; 16.25 — Wiadomości 
dziennika; 16.30 — Spotkania z 
przyrodą; 17 — Sprawozdanie spor 
tewe; 19 — Jak pomóc młodym; 
19.20 — Dobranoc; 19.3o — Moni­
tor; 20.05 — Magazyn „Pegaz”; 
20.50 — „Olsztyńscy laureaci” — 
progr. rozrywk.; 21.50 — Dziennik; 
22.05 — Wiadomości sportowe; 22.15 
— „Ostrożnie, profesorze” — film 
ameryk; 23.40—23.45 — Program 
na jutro;

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.

Kaliskiej służbie zdrowia 
potrzebne lepsze warunki

edycyna kaliska posiada dobre imię. W służbie zdrowia 
pracują ludzie zacni, pełni ofiarności, dobrzy lekarze. 

Cóż z tego jednakże, skoro z lecznictwem w mieście i po­
wiecie nie jest najlepiej.
Miasto nie posiada wystar­

czającej liczby przychodni re­
jonowych, ludzie zmuszeni są 
wyczekiwać dosłownie po kil­
ka godzin w kolejkach do le­
karza. Wyczekują tym dłużej, 
im w większej liczbie przy­
chodni przyjmuje jeden i ten 
sam lekarz. Wszędzie są kolej 
ki, w efekcie więc lekarz przy­
chodzi do ostatniego z miejsc 
pracy spóźniony godzinę lub 
dwie.

A stary, wysłużony szpital 
— to obecnie ruina. Na żadne, 
choćby minimalne zabiegi kon 
serwacyjne brak było środ­
ków w7 latach poprzednich, co 
w efekcie doprowadziło obiekt 
do takiego stanu, iż przywrócę 
nie go z powrotem do stanu 
używalności wyniesie ni 
mniej, ni więcej, tylko ponad 
14 min. zł.

W dodatku szpital trzeba bę 
dzie remontować bez usuwa­
nia chorych, bowiem żadnego 
rezultatu nie dały starania o 
budowę nowego obiektu. Szpi­
tal kaliski posiada zaledwie 
kilkaset łóżek, tymczasem 
musi obsługiwać nie tyl­
ko miasto, w którym mie­
szka prawie 80 tysięcy 
ludzi, ale także i ponad 120-ty 
sięczny powiat. A niejedno­
krotnie do kaliskiego szpitala 
przywozi się trudniejsze przy­
padki z innych rejonów.

Budowa nowego szpitala nie 
będzie w ogóle możliwa w bie 
żącej pięciolatce. Trzeba więc 
dołożyć wszelkich starań, aby 
należycie przygotować się do 
okazji, w której realizacja tej 
inwestycji będzie możliwa. 
Przede wszystkim należy przy 
gotować kompletną dokumen­
tację prawną i techniczną. Był 
by to pierwszy krok na drodze 
zaktualizowania budowy no­
wego szpitala po roku 1970.

Konieczne jest także, aby 
któraś z plenarnych sesji Miej 
skiej Rady Narodowej w Ka­
liszu poświęcona została prze­
analizowaniu sytuacji w miej­
skiej służbie zdrowia. Nie jest

wymi wśród młodzieży zetemesow- 
skiej są: „Krzyżacy” H. Sienkie­
wicza, „Astronauci” St. Lema, o- 
raz „Podziemny Front” T. Pie­
trzaka. Poza dyskusjami odbył się 
w 22 kołach ZMS Konkurs, w któ­
rym wzięło udział 276 członków 
ZMS. W eliminacjach powiato­
wych zwyciężyli: w grupie mło­
dzieży pracującej Lech Kaczma­
rek, w grupie młodzieży szkolnej 
— Bożena Krasnuska. 

Próba

Cbll^jEEaaaat^ zastraszenia ?
Aie spodobała się kierownikowi i jego zastępcy krytyka 

postępowania obsługi w chodzieskiej restauracji „Leśne 
Zacisze”, o czym 9 bm. (wyd. AB) pisaliśmy w „Głosie”, na 
podstawie relacji jednego z naszych Czytelników. Nie było­
by w tym nic szczególnego, bo spotykamy się od czasu do 
czasu z próbami przemilczania krytyki prasowej czy pró­
bami polemiki w sprawach formalnych bez ustosunkowywa­
nia się do istoty sprawy. Kierownik i jego zastępca restau­
racji chodzieskiej obrali zaś drogę po prostu szantażu, gło­
sząc w piśmie, skierowanym do redakcji, że protestują prze­
ciwko zamieszczaniu fałszywych wiadomości, a w przypadku 
nieodwołania ich, wystąpią na drogę postępowania sądo­
wego.

Nie cytujemy ich listu, by nie sprawiać przykrości jego 
autorom, ujawnianiem nieznajomości zasad polskiej orto­
grafii. List świadczy przy tym o pomyleniu przez kierów* 
nictwo lokalu zdarzenia, o którym pisaliśmy z jakimś in­
nym; być może wydarzeniem. Czytelnik nasz przebywał w 
towarzystwie 2 pań i pana, a nie 2 mężczyzn, jak to usiłuje 
przedstawić kierownictwo lokalu. Czytelnik interweniował 
u zastępcy kierownika lokalu, chociaż ten we wspomnianym 
liście temu zaprzecza. Świadczy o tym podpis zastępcy kie* 
równika na rachunku (nawiasem mówiąc, wbrew przepisom 
nie opatrzonym pieczątką i wypisanym bez wyszczególnie­
nia podanych dań). To właśnie zastępca kierownika popra­
wił o 10,— zł podsumowanie rachunku, tj. o tyle, ile kel­
nerka mylnie podliczyła, i wyjaśniała przy tym, że czyni to 
dlatego, by otrzymać pieniądze, należne za obsługę. Z zarzu­
tem, że interweniujący Czytelnik (nie dziennikarz — jak u* 
siłuje to przedstawić kierownictwo lokalu), „był w stanie 
nietrzeźwym”, nie będziemy polemizować, bo na to nikt z 
obsługi lokalu, nie ma dowodu, natomiast nasz ■ Czytelnik 
może przedstawić wprost przeciwne dowody, i jeśli zechce 
— mógłby np. zaskarżyć pomawiających go o zniesławienie 
w liście, skierowanym do redakcji. Zbadaniem zaś prawi* 
dłowości wypełniania rachunku zajmuje się PIH.

W tej sytuacji, odnotowując próbę po prostu szantażu re* 
dakcji przez kierownictwo chodzieskicgo lokalu „Leśne Za* 
cisze”, zapytujemy, co uczynił WZGS dla zbadania tej spra* 
wy i innych, o których konsumenci pisali w książce życzeń 
lokalu.

A ponadto, przydałoby się jednak nauczyć kierownictwo 
„Leśnego Zacisza” właściwej reakcji na uwagi krytyczne 
konsumentów i prasy. Po to właśnie, by lokal ten zyskał 
opinię zacisza z prawdziwego zdarzenia, a nie tylko z ładnie 
brzmiącej nazwy, (tk)

z nią bowiem obecnie najle­
piej — a byłby to jeden z kro­
ków na drodze do radykalnej 
poprawy, (mat)

Z kroniki sądowej
18-letni Stanisław Berliński, ka­

waler, nie pracujący, karany są­
downie 3 latami więzienia dopro­
wadzony z więzienia, stanął przed 
Sądem Powiatowym we Wrześni. 
Podsądny w marcu 1966 r. wysłał 
do jednego z obywateli Wrześni 
anonimowy list z pogróżką i żą­
daniem złożenia wieczorem o godz. 
20 w dziupli określonego drzewa 
w parku koperty zawierającej 
2 000 (dwa tysiące) złotych. Autor 
groził szantażem. Wobec udowod- 
rienia przestępstwa, Sąd Powiato­
wy we Wrześni wymierzył Berliń­
skiemu karę 6 miesięcy więzienia 
i ponoszenie kosztów postępowa­
nia i opłat sądowych.

*
Ryszard Szwarc lat 29, zamiesz­

kały w Strzydzewie (pow. Ple­
szew) żonaty, ojciec dwóch córek 
(3 lata i półtora roku) za złoś­
liwe uchylanie się od płacenia ali­
mentów na swe córki w myśl 
art. 201 Kodeksu Karnego został 
przez Sąd Powiatowy we Wrześni 
ukarany 8 miesiącami więzienia 
i ponoszeniem kosztów postępo­
wania i opłat sądowych. (K. St.)

W080W0
Jadwiga W., Dąbrowa — Pełną 

informację w sprawie budowy pa­
wilonu rzemieślniczego uzyska 
Pani w Wydziale Budownictwa, 
Urbanistyki i Architektury Prezy­
dium PRN w Poznaniu, ul. Stalin- 
gradzka 30. (1535)

Elżbieta C„ p-ta Dolsk — Poda- 
jemy wykaz szkół Przysposobienia 
Rolniczego w pow. śremskim: Bo- 
dzyniewo, Chwałkowo Kość., 
Dolsk, Książ, Krzyżanowo, Pyszą- 
ca, Radzewo, Runowo, Zbrudze- 
wo. (1467)

F. R„ pow. Choszczno — Najle­
piej, jeżeli napisze Pan do biura 
„Małżeństwo” w Poznaniu, ul. Li­
belta 29. (1545)

K. S„ Wągrowiec — Podajemy 
adres: Centrala Spółdzielni Ogrod­
niczych Poznań ul. Szkolna 13. 
(1543)

Jacek Kalemba, Wronki — Kie­
runek zaoczny samochodowy pro­
wadzi Technikum Mechaniczno- 
Elektryczne — Zaoczne w Pozna­
niu, ul. Dzierżyńskiego 352. (1206)

Marek Fleta, Gniezno — Nauczy­
cieli zawodu, kształcą technika 
przemysłowo-pedagogiczne. Szko­
ła taka istnieje w Lesznie. (1081)

Stanisława Banaszyńska, Ple­
szew — Mariola obchodzi imie­
niny 19 stycznia, natomiast Marle­
na, (połączenie Marii i Magdaleny) 
22 lipca. (1495)


